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ODBYŁY SIĘ MISTRZOSTWA W JEDZENIU PĄCZKÓW ORGANIZOWANE 
PRZEZ „DZIENNIK ELBLĄSKI” I CUKIERNIĘ PIEKARNIĘ RASZCZYK. ZWYCIĘZCĄ 

ZOSTAŁ ŁUKASZ POCAŁUJKO ZE STRAŻY POŻARNEJ W ELBLĄGU. \15

SPOKÓJ I ROZWAGA 
W STOMILU OLSZTYN \21

ZACHOWAJ CZUJNOŚĆ 
W SOBOTNI WIECZÓR \23

HAŁAS W SKLEPIE 
MOŻE BOLEĆ \4

ZDROWIA ZA DARMO 
SIĘ NIE DOSTAJE \5

NOWY SPOSÓB 
NA BLISKOŚĆ \10

OJCZYSTA NASZA 
MOWA \3

21 LAT TEMU URODZIŁA CHORĄ CÓRKĘ. 
NIE PODDAŁA SIĘ I POSTANOWIŁA POMAGAĆ 
INNYM. DZIŚ GABRIELA ZIMIROWSKA 
JEST PREZESEM REGIONALNEGO CENTRUM 
WOLONTARIATU W ELBLĄGU. \8

JULKA CODZIENNIE UCZY 

MNIE POKORY I MOTYWUJE
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WYDARZENIA

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów 
oraz zastrzega sobie prawo dokonywania 
skrótów w  publikowanych listach i  nadesłanych 
materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść 
ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo 
odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego 
z  zasadami moralnymi lub prawem.

 www.gazetaolszt ynska.pl
www.dziennikelblaski.pl
portal regionalny www.wm.pl
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tel. 89 539 74 83

REDAKCJA MIEJSKA W OLSZTYNIE

tel. 89 539 75 00, 89 539 76 40

redakcja@gazetaolsztynska.pl

PRENUMERATA E-WYDAŃ

tel. 89 539 76 65

prenumerata@gazetaolsztynska.pl

PATRONATY
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DZIAŁ SPRZEDAŻY REKLAM W OLSZTYNIE

ul. Tracka 5, TEL. 89 539 74 53, 89 539 77 77

reklama@gazetaolsztynska.pl

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ W OLSZTYNIE

ul. Partyzantów 28, 

tel. 89 539 74 80, 81, 82

REDAKCJA W ELBLĄGU

ul. Rybacka 35, 82-300 Elbląg

tel. 55 611 46 00

gazeta@dziennikelblaski.pl 

REKLAMA W ELBLĄGU

ul. Rybacka 35 

tel. 55 236 18 02, 55 611 46 01

reklamy@dziennikelblaski.pl

WYDAWCA

Grupa WM  Sp. z o.o.

ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES

Jarosław Tokarczyk

DRUK

Drukarnia Prasowa GRUPY WM Sp. z o.o.

Olsztyn, ul. Tracka 7, tel. 89 539 74 21 

Amerykańscy meteorolodzy przewidują, że po lekkiej zimie, przyjdzie ciepła wiosna. 
Od Polski, przez Ukrainę, Białoruś, Litwę, Łotwę, Estonię, po Finlandię i Szwecję 
dominować będzie ciepło. W maju przewidują temperatury ok. 27 st. C. 

3T, JAK 3D

CÓŻ ZA PIĘKNA PRZYSZŁOŚĆ PRZED NAMI!

Poprawność poprawnością, 
tolerancja tolerancją, ale 
pewne zasady muszą jednak 
obowiązywać. Jeszcze 17 lutego 
żyliśmy na Warmii i Mazurach 

w regionie, który choć ma swoje 
różne problemy, to jest zwykłym 
województwem, w którym każdy 
robi, co musi, żeby żyć godnie. 
Jednak od 18 lutego wszystko 
się zmieniło. I to za sprawą 
dokumentu o nazwie Strategii 
Rozwoju Społeczno-Gospodar-
czego Województwa przyjętego 
na sesji sejmiku województwa.
Od teraz, zgodnie z tym doku-
mentem, mamy w wojewódz-
twie nową klasę mieszkańców. 
To „klasa kreatywna”. Do tego 

oparta na 3T. To nie żart. Takie 
zapisy znalazły się w dokumen-
cie, na podstawie którego będą 
konstruowane plany rozwoju 
Warmii i Mazur. I choć formalnie 
owe 3T to Technologie, Talenty, 
Tolerancja, to jeśli zagłębić 
się bardziej w temat, okazuje 
się, że strategia dla Warmii 
i Mazur ma koncentrować się na 
grupach imigranckich, osobach 
samotnych i żyjących w związ-
kach partnerskich i osobach 
homoseksualnych.

Kreatywność kreatywnością, 
ale jakoś tęskno zrobiło mi się za 
czasami, w których wspierało się 
rodziny, więzi lokalne i tradycję. 
I choć Warmia i Mazury są wie-
lonarodowym i wieloreligijnym 
tyglem, to pierwszy raz ofi cjal-
nie samorząd staje się miejscem 
promowania tego, co zaprzecza 
tradycyjnym wartościom.
Warmia i Mazury, jak mawiają 
politycy, mają potencjał. I kiedy 
politycy zaczynają o nim mówić, 
to jednym tchem wyrzucają 

z siebie informacje o technologii 
drukowania 3D. To taki wynala-
zek, który drukuje rzeczy, a nie 
na rzeczach. Kiedy popatrzeć 
na Strategię Społeczno-Gospo-
darczą, którą przyjęli rządzący 
w Sejmiku Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego można 
odnieść wrażenie, że teraz 
będzie się próbowało drukować 
już nie rzeczy, a ludzi. Ot, taka 
wersja 3T w 3D. I nie będę ukry-
wał, że dla mnie, to jest całkiem 
do d... Stanisław Kryściński

2030 rok. Właśnie minęło 15 lat od 
momentu, gdy Polska wkroczyła 
na drogę dobrej zmiany. Kraj rośnie 
w siłę, a prezydent Duda niedawno 
rozpoczął czwartą kadencję. 
Co prawda w konstytucji mowa 

jedynie o dwóch, ale były asystent 
egzorcysty, perukarz i absolwent 
pomaturalnej szkoły ogrodniczej 
uznali, że to tylko taka opinia była. 
Generalnie kraj się pięknie 
rozwija, polskie samochody 
elektryczne śmigają po ulicach 
(wszystkie pięć, które przez te 15 
lat z niemieckich części udało 
się wyprodukować), radomska 
stocznia wojenna funkcjonuje na 
pełnych obrotach, produkując 
różańce i ołtarze polowe, a poli-
tyk, którego dobra zmiana rzuciła 
do biznesu, zarabia dzisiaj tylko 

trzy tysiące więcej niż w 2020 
roku. Wychodzi równo 10 tysięcy. 
Co prawda dziennie, ale za to 
w złotych, a nie w euro! 
Tylko były agent Tomek nie ma 
powodów do radości, bo właśnie 
433. raz został zatrzymany 
i dowieziony do białostockiej 
prokuratury, ponieważ bez biletu 
jechał tramwajem.
Polska tak niesamowicie się 
rozwinęła, że posłanka Licho-
cka co chwila przeciera oczy 
ze zdumienia i radości. Tym 
bardziej że w sądach też panuje 

prawo i sprawiedliwość. Panuje 
też pokora i skromność, o czym 
świadczy przykład prezesa sądu 
w Olsztynie, który zrezygnował 
z kupna drogiej niszczarki do do-
kumentów, bowiem uznał, że sam 
sobie z nimi doskonale poradzi.
I w takich oto pięknych okolicz-
nościach przyrody pewnego dnia 
Jan Kowalski, postać z brzegu 
pierwsza, otrzymał telefon. 
— Panie Janie, rozprawa 
w pańskiej sprawie odbędzie się 
w sądzie rejonowym 12 czerwca 
2040 roku — usłyszał. 

— Ale rano czy po południu? 
— dopytał.
— Panie! Masz pan rozprawę za 
dziesięć lat i już teraz chcesz znać 
dokładną godzinę? — zdziwił się 
pracownik sądu.
— Chcę, bo właśnie tego dnia 
rano mam już wyznaczoną pierw-
szą wizytę u onkologa.
— No to masz pan trochę czasu, 
to sobie jeszcze dobrą państwo-
wą telewizję pooglądasz. Zgoda? 
— zażartował pracownik sądu.
— Zgoda — zażartował pan Jan. 

Artur Dryhynycz

PROKURATOR PRZYJRZY SIĘ TEATROWI
Mieszkańcy regionu znają ten teatr ze wspaniałych spektakli i talentów aktorskich. Jednak za kulisami rozgrywają się 
tam nierzadko prawdziwe dramaty. Po kontroli PIP wydała 14 zaleceń naprawczych i skierowała sprawę do prokuratury.

G
azeta Olsztyńska jako 
pierwsza informowała 
o tym, że coś niedobre-
go dzieje się w teatrze 
im. Stefana Jaracza 

w  Olsztynie. Teraz znamy już 
wyniki wielomiesięcznej kontro-
li, jaką prowadzili w tej placów-
ce inspektorzy Państwowej In-
spekcji Pracy, która skierowała 
sprawę do prokuratury. – Tak, to 
prawda – potwierdza Jarosław 
Kowalczyk, okręgowy inspektor 
pracy w Olsztynie. – Doniesie-
nie o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa, które musieliśmy 
złożyć do prokuratury dotyczy 
łamania praw związkowych. 
Prawo reguluje procedury zwal-
niania z pracy osób chronionych 
ustawą o  związkach zawodo-
wych, a z naszych ustaleń wyni-
ka, że było łamane –  stwierdza 
Jarosław Kowalczyk w rozmo-
wie z “Gazetą Olsztyńską”.

– Takie doniesienie wpłynęło 
do Prokuratury Olsztyn-Połu-

dnie. Dotyczy utrudniania pro-
wadzenia działalności związ-
kowej. Zostało wszczęte w tej 
sprawie postępowanie – poin-
formował nas rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Olsztynie 
prokurator Krzysztof Stodolny.

To nie wszystko. Inspektorzy 
PIP wydali kilkanaście zarządzeń 
naprawczych, które mają uzdro-
wić sytuację w teatrze im. Stefana 
Jaracza w Olsztynie. Część z nich 
została już wykonana, część cze-
ka na realizację. – To były wnio-
ski dotyczące regulaminu pracy 
i systemu nagradzania – ujawnia 
Jarosław Kowalczyk.

Z  informacji uzyskanych 
w Okręgowej Inspekcji Pracy 
wynika, że zdaniem inspekto-
rów PIP, w teatrze nieprawid-
łowo zmieniano warunki pracy, 
niektórym pracownikom nie 
były wypłacane należne pie-
niądze i pracowali oni ponad 
czas. – Nałożyliśmy mandaty 
za łamanie prawa – mówi szef 

Okręgowej Inspekcji Pracy. 
– Pracodawca wypłacił też już 
pieniądze za pracę ponad wy-
miar godzin – dodaje.

Z informacji, do których dotar-
ła “Gazeta Olsztyńska” wynika, 
że teatr musiał wypłacić niektó-
rym pracownikom z tytułu nie-
policzonych nadgodzin nawet 
kilka tysięcy złotych. Pieniądze 
już trafi ły na ich konta. Jarosław 
Kowalczyk, okręgowy inspektor 
pracy w Olsztynie, już otrzymał 
od dyrekcji teatru informację na 
temat wdrażania części zaleceń 
pokontrolnych. Teraz czeka na 
informację o wypełnieniu pozo-
stałych. Wtedy kontrolerzy PIP 
wrócą do teatru. – Sprawdzimy 
realizację naszych wszystkich 
wniosków – wyjaśnia Jarosław 
Kowalczyk. 

– Jeśli idzie o działania praco-
dawcy wobec części pracowni-
ków mające znamiona czynów 
potencjalnie mobingowych, 
sprawa ma być wyjaśniana 

w  czasie składania zeznań 
w prokuraturze – mówi Dariusz 
Poleszak, wiceprzewodniczący 
Związku Zawodowego Akto-
rów Polskich w teatrze. Przed-
stawiciel ZZAP nie chce jed-
nak ujawniać szczegółów tego 
wątku kontroli. Zasłania się 
tajemnicą związaną z media-
cjami prowadzonymi między 
stronami konfl iktu. Zdaniem 
Dariusza Poleszaka w teatrze 
nadal panuje napięta sytuacja, 
choć dyrekcja wdraża wnioski 
pokontrolne PIP.

– Pilnie przyglądamy się 
działaniom dyrekcji placówki. 
Prawa związkowe i pracowni-
cze, to nie jest jedyny problem 
w  teatrze –  dodaje Krzysztof 
Krzyżaniak, wiceprzewodni-
czący warmińsko-mazurskiego 
regionu NSZZ „Solidarność”.

W  czwartek otrzymaliśmy 
oświadczenie Zbigniewa 
Brzozy, dyrektora teatru. Czy-
tamy w nim między innymi:

„W związku z doniesieniami 
prasowymi na temat zgłoszenia 
do prokuratury przez Państwo-
wą Inspekcję Pracy nieprawid-
łowości w Teatrze im. Stefana 
Jaracza w Olsztynie, oświadcza-
my, że Teatr im. Stefana Jaracza 
w Olsztynie nie posiada żadnych 
informacji w  tej kwestii ani 
z Państwowej Inspekcji Pracy, 
ani z Prokuratury. Dlatego nie 
będziemy komentować infor-
macji znanych nam jedynie 
z przekazów medialnych”.

– Dziewięć zaleceń Państwo-
wej Inspekcji Pracy przyjęliśmy 
do stosowania. Ponadto zgodnie 
z zaleceniami wypłaciliśmy wy-
równanie dodatków za sprzedaż 
biletów - informuje dyrektor. –  
Nowy regulamin wynagrodzeń 
wchodzi w życie z dniem 1 marca 
2020 roku. Trwa procedowanie 
regulaminu pracy, którego do-
tyczą dwa zalecenia. Teatr kwe-
stionuje uzasadnienie jednego 
zarzutu. SK
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SZCZĘŚCIE JEST DALEKO OD NAS

M
amy mistrzów 
słowa. Doskona-
le znamy ich ze 
szkoły. Nie bez 
powodu Juliusz 

Słowacki, podobnie jak 
Adam Mickiewicz, wielkim 
poetą był. Nie bez powodu 
też napisał, że „chodzi mi 
o to, aby język giętki, powie-
dział wszystko, co pomyśli 
głowa”. Ten cytat z Beniow-
skiego znają wszyscy. Ale 
i tych, u których giętkość ję-
zyka przewyższa sprawność 
głowy, znaleźć nietrudno. 
Wystarczy włączyć telewi-
zor. I  pomyśleć: rzeczywi-
ście mamy mistrzów słowa. 
Z  tym, że współczesnych 
i o innym znaczeniu. Tacy są 
politycy, tacy są celebryci. 
Zamiast dawać przykład, po-
kazują, że język nie ma dziś 
żadnej wartości. Ale czy my 

jesteśmy lepsi? Czy mówimy 
lepiej? 

— Niestety, ale rozmawiamy 
coraz mniej. A języka powin-
niśmy używać, bo to dzięki 
niemu możemy rozmawiać. 
Możemy nawiązywać relacje. 
To tak niewiele, a  tak dużo 
—  zauważa Anna Orienter, 
którą spotykamy na olsztyń-
skiej starówce. — Mówiąc nie-
stety używamy też mnóstwa 
słów „powszechnie uznanych 
za obelżywe”. Czy naprawdę 
w  ten sposób musimy prze-
kazywać swoje emocje? Takie 
słowa słychać na ulicy, w au-
tobusie, w  szkole… Nawet, 
gdy jestem zagranicą i słyszę 
soczyste słowo na „k”, wiem, 
że to nasi. Dzięki temu słowu 
jesteśmy rozpoznawalni na 
całym świecie. Czy musi to 
być nasza narodowa duma?

Tej narodowej dumie prof. 
Jan Miodek poświęcił niegdyś 
cały wykład. 

— To lapidarne słowo wy-
raża jakże wiele uczuć, po-
cząwszy od zdenerwowa-
nia, rozczarowania poprzez 
zdziwienie, fascynację, a na 
radości i satysfakcji kończąc. 
To słowo może również wy-
stępować w charakterze in-
terpunktora, czyli zwykłego 
przecinka — zauważa prof. 
Jan Miodek, językoznawca. 
—  Wyobraźmy sobie, jak 
ubogi byłby słownik prze-
ciętnego Polaka bez tego 
słowa. Gdyby zakazać tego 
słowa, niektórzy przestaliby 
w ogóle mówić, bo nie umie-
liby inaczej wyrazić swoich 
uczuć. Cała Polska zaczęłaby 
porozumiewać się na migi 
i  gesty. Doprowadziłoby to 

do nerwic, nieporozumień, 
niepewności i  niepotrzeb-
nych naprężeń.

— TYLKO CZY MY DZIŚ NIE 

ROZMAWIAMY JUŻ NA 

MIGI I GESTY? CZĘŚCIEJ 

ROZMAWIAMY PRZEZ 

TELEFON NIŻ OSOBIŚCIE. 

ROZMAWIAMY PALCAMI 

— DODAJE KRZYSZTOF 

ORIENTER, MĄŻ PANI 

ANNY. — NIEKTÓRE 

PRZEKLEŃSTWA TEŻ MAJĄ 

SWOJE GESTY. WYSTARCZY 

JEDEN PALEC, BY COŚ 

KOMUŚ POWIEDZIEĆ. 

— Ja wolę żartować niż 
przeklinać. Śmieszą mnie na 
przykład nazwy wielu pol-
skich miejscowości. Czasem 
myślę, że pewnie głupio tak 
mieszkać w mieścinie, której 
nazwa niejednoznacznie się 
kojarzy — twierdzi Zbigniew 
Woźnicki z Olsztyna. — Czę-
sto jeżdżę do mamy, która 
leży w  szpitalu nieopodal 
Augustowa. Wolę jechać lep-
szą drogą, więc lecę ze strony 
Warszawy. Przed Grajewem 
są niesamowite dwie miejsco-
wości: Kurejwa i Kurejewka. 
Nie sposób się uśmiechnąć. 
Na Podlasiu jest jeszcze jedna 
moja ulubiona wioska — Kło-
poty-Stanisławy. W  gminie 
Jonkowo, już w naszym wo-
jewództwie, mamy natomiast 
Pupki, a  niedaleko Pisza są 
Zamordeje. Można też trafi ć 

na Zgon nieopodal Piecek. 
Gdy jadę do Gdańska mijam 
zawsze Stare Babki. Kiedyś 
udało mi się również odkryć 
Szczęście. Ale jest niestety 
daleko od Olsztyna. Ów „raj 
na ziemi” znajduje się w po-
łowie drogi pomiędzy Rado-
miem a Puławami. Podobno 
gdzieś jest też Koniec Świata. 
Ale nigdy jeszcze tam nie do-
jechałem. Zimna Wódka też 
mi zawsze nie po drodze. 

Znaki z nazwami miejsco-
wości rzeczywiście potrafi 
wbić w  fotel kierowcę. Są 
dziwne, śmieszne, czasa-
mi przerażające. Po prostu 
z życia wzięte, z języka. Wy-
myślali je przecież ludzie 
—  zauważali pewne cechy 
krajobrazu lub przywary lu-
dzi. Te ostatnie od niedawna 
świetnie też pokazują emo-
tikony. To już symbol XXI 
wieku. Używa ich prawie 
każdy, a  nastolatkowie nie 
mogą się bez nich obejść. Za-
stępujemy nimi coraz więcej 
słów, a czasami nawet zdań. 
W końcu obrazek może wy-
razić więcej niż 1000 słów… 

— Tylko czy na pewno? By-
łem w szoku, gdy w 2015 roku 
słownik Oxford jako słowo 
roku roku wybrał buźkę 
z łezkami. Słowa te nigdy nie 
biorą się tam z przypadku i za-
wsze odzwierciedlają ducha 
czasów. Co się więc z  nami, 
ludźmi, dzieje? —  dziwi się 
Tomasz Borowski, który przy-
jechał z rodziną do Olsztyna. 

— MYŚLĘ, ŻE O JĘZYK 

TRZEBA DBAĆ. O KAŻDE 

SŁOWO. 

Racja/Niby emotikonki to 
naturalny proces ewolucji ję-
zyka, ale trudno zrozumieć, 
że obrazki zastępują słowa. 
W końcu kto by się spodzie-
wał, kilka tysięcy lat temu, 
gdy powstawało pismo, że 
ludzkość zatoczy pełne koło 
i powróci do… piktogramów. 
Tym razem na elektronicz-
nych, nie glinianych tablicz-
kach. Rozwijamy się, ale jed-
nocześnie uwsteczniamy.

— Dlatego trzeba rozma-
wiać z dziećmi o poprawności 
języka. Niby to oczywiste, ale 
za często o tym zapominamy. 
Język trzeba szanować i dbać 
o  jego poprawność— dodaje 
Milena Borowska, żona pana 
Tomasza. — Jeśli nie będzie-
my tego robili, to całkowicie 
zwariujemy. 

Słowa to nie obrazki prze-
cież. Gdy się ich nie używa, 
ulatują. Dlatego rozmawiaj-
my, szukajmy słów, a nie ge-
stów. Cieszę się też, że wra-
cają do nas piękne polskie 
imiona, które kiedyś były 
obciachem. Dziś nietrudno 
spotkać małą Wandę, Leona 
czy Antosia. Andżelika czy 
Kevin nie są dzisiaj już mod-
ne. Wracamy do korzeni. 

— GDY PRZYJECHAŁA DO 

NAS RODZINA ZE STANÓW, 

MIELIŚMY NIESAMOWITY 

UBAW. BO UŻYWALI 

WYRAZÓW, KTÓRYMI NIKT 

DZISIAJ NIE MÓWI. KURTKĘ 

NAZYWALI SUKMANKIEM, 

A DZIEWCZYNKĘ 

DZIEWUCHĄ. ZDALIŚMY 

SOBIE SPRAWĘ, JAK SZYBKO 

JĘZYK SIĘ ZMIENIA. JAK 

SZYBKO W KREW WCHODZĄ 

NAM INNE SŁOWA, KTÓRE 

SĄ DZIŚ OCZYWISTE 

— PODKREŚLA TOMASZ 

BOROWSKI. — OBYŚMY NIE 

PRZYZWYCZAJALI SIĘ DO 

ZAMIENNIKÓW JĘZYKA. 

ZWŁASZCZA Z OKAZJI 

DNIA JĘZYKA OJCZYSTEGO 

WARTO O TYM PAMIĘTAĆ.
ADA ROMANOWSKA

Język dużo o nas mówi:
„Klimat” to Słowo Roku 2019, 
wybrane przez kapitułę języ-
koznawców w konkursie Słowa 
na Czasie, który organizuje 
Uniwersytet Warszawski. Na 
kolejnych miejscach uplaso-
wały się: „LGBT” i „femina-
tyw”. Natomiast na podium 
Młodzieżowego Słowa Roku 
2019, organizowanego przez 
Wydawnictwo Naukowe PWN, 
znalazły się „Alternatywka” 
(dziewczyna o alternatywnych 
upodobaniach i zachowa-
niach), „jesieniara” (miłoś-
niczka jesieni) i „eluwina” 
(powitanie, efekt przekształ-
cenia słowa halo/elo). 

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

DZIŚ OBCHODZIMY 
DZIEŃ JĘZYKA 
OJCZYSTEGO. 
ALE JĘZYK TO NIE 
TYLKO PIĘKNE 
SŁOWA. TO TEŻ 
TAKIE, KTÓRE 
ŚMIESZĄ CZY 
ZAWSTYDZAJĄ. 
I TAKIE, KTÓRE 
MAJĄ WIELE 
ZNACZEŃ. ALBO 
WYRAŻAJĄ 
EMOCJE 
— NAJCZĘŚCIEJ 
Z PRZYTUPEM 
ALBO... 
OBRAZKIEM.

Tomasz i Milena Borowscy z Marią i Mateuszem Anna i Krzysztof Orienter
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HAŁAS W SKLEPIE MOŻE BOLEĆ
GŁOŚNA MUZYKA, 
IRYTUJĄCE NAGŁE 
KOMUNIKATY 
I PIKANIE PRZY 
KASIE. TO, CO 
MOŻE JEDYNIE 
DRAŻNIĆ 
ZDROWE OSOBY, 
CHORYM BARDZO 
UTRUDNIA ŻYCIE. 
CORAZ WIĘCEJ 
SKLEPÓW 
W POLSCE 
WPROWADZA TZW. 
CICHE GODZINY. 
W OLSZTYNIE 
POMYSŁ DOPIERO 
KIEŁKUJE.

J
es tem zdrowa, 
a  zrobienie zaku-
pów w  hałaśliwym 
hipermarkecie jest 
dla mnie koszma-

rem —  mówi Alicja Piórko 
z Olsztyna. — Różne dźwię-
ki, komunikaty z  radia nie 
są komfortowe. Nie mogę 
nawet zebrać myśli, zasta-
nowić się co miałam kupić. 
Więc jak muszą czuć się oso-
by nadwrażliwe? Dla nich 
nadmierne bodźce wiążą się 
z bólem. 

Mikołaj, syn pani Alicji jest 
autystą. Teraz ma cztery lata 
i trochę lepiej funkcjonuje, ale 
był czas, że zrobienie z  nim 
zakupów było bardzo trud-
ne. — Syn zamykał oczy i za-
tykał uszy — wspomina pani 
Alicja. —W takim stanie nie 
mógł przecież iść samodziel-
nie. Więc trzeba było wozić 
go w  koszyku zakupowym. 
Syna raziło nie tylko natęże-
nie hałasu, ale także sztuczne 
światło. To że teraz jest lepiej 
nie oznacza, że cały czas tak 
będzie, bo w naszym życiu jest 
sinusoida. 

Dlatego panią Alicję bardzo 
cieszy pomysł wprowadzenia 
cichych godzin w  sklepach. 
—  To bardzo dobre rozwią-
zanie. Można zrobić zakupy 
w  ciszy i  spokoju —  mówi 
w rozmowie z nami. 

WEDŁUG SZACUNKOWYCH 

DANYCH W POLSCE 

JEST OK. 30 TYS. OSÓB 

CHORYCH NA AUTYZM (W 

TYM 20 TYS. DZIECI ORAZ 

10 TYS. OSÓB DOROSŁYCH). 

JEST TEŻ BARDZO DUŻO 

DZIECI Z ZABURZENIAMI 

INTEGRACJI 

SENSORYCZNEJ. 

Dla dziecka z SI dysfunkcja 
ta wiąże się m.in. z nadmier-
ną reakcją na niektóre bodź-
ce zmysłowe, np. zaczyna 
przeraźliwie płakać, gdy sły-
szy głośny dźwięk. Dla osób 
z  tego typu zaburzeniami, 
przebywanie w dużych skle-
pach może sprawiać ogromny 
dyskomfort. 

— Zanim córka rozpoczę-
ła terapię, potrafiła w  jed-
nej chwili posinieć, a nawet 
zwymiotować jak słyszała 
drażniący ją dźwięk — opo-
wiada pani Aleksandra z Ol-
sztyna, mama 6-letniej Mai. 
— W sklepie podskakiwała ze 
strachu, kiedy słyszała dzwo-
nek nawołujący kasjera. Prze-
stałam ją zabierać w ogóle do 
sklepów. 

Przyjazne warunki do zro-
bienia zakupów, również 
w  Olsztynie, stworzył Au-
chan.— Nasza akcja spo-
łeczna spotkała się z bardzo 
pozytywnym odbiorem, 
dlatego zdecydowaliśmy 
o wprowadzeniu takich spo-
kojnych godzin zakupowych 
we wszystkich naszych skle-

pach — mówi Business Insi-
der Polska Dorota Patejko, 
rzeczniczka prasowa Auchan 
Polska. 

W olsztyńskim Auchan we 
wtorki w godzinach od 16 do 
18 klienci mogą zrobić zakupy 
w komfortowych warunkach. 
Wtedy obowiązują „godziny 
ciszy”. 

 Z  kolei Carrefour Polska 
wprowadził „ciche godzi-
ny” do wybranych sklepów 
w Warszawie. Czekamy na od-
powiedź rzecznika prasowe-
go, czy olsztynianie również 
będą mogli wkrótce cieszyć 
się cichymi godzinami.

Po raz pierwszy o  cichych 
godzinach zrobiło się (sic!) 
głośno za sprawą irlandzkiego 
Lidla. Tam w każdy wtorek od 
18 do 20 w sklepach zostaje 
wyłączona muzyka oraz zo-
stają przyciemnione światła. 
Nawet charakterystyczne pik-

nięcia sklepowych kas zostają 
wyciszone. Kasjerzy nie poro-
zumiewają się przez głośniki. 
Panuje cisza. 

WKRÓTCE POLSKA ZACZĘŁA 

BRAĆ PRZYKŁAD ZE SWOICH 

ZAGRANICZNYCH SĄSIADÓW. 

 IKEA Kraków dołączyła 
właśnie do miejsc, decydują-
cych się na takie rozwiązanie. 
I wprowadziła Wtorki Przyja-
zne Sensorycznie. Oświetlenie 
jest przyciemnione, nie ma 
muzyki i reklam. Są też uprzy-
wilejowane kasy dla osób ze 
spektrum autyzmu.

Wtorki Przyjazne Senso-
rycznie wprowadzone zo-
stały przy wsparciu mery-
torycznym krakowskiego 
Stowarzyszenia na Rzecz 
Dzieci z  Autyzmem „ZACI-
SZE”.

Z kolei sieć Netto zapew-
nia, że  wszystkie jej pla-
cówki w znaczącym stopniu 
różnią się od hipermarke-
tów. —  Mamy oświetlenie 
LED, które równomiernie 
oświetla sklep, klienci nie 
znajdą tu rażących ekranów 
reklamowych. Jeżeli chodzi 
o  dźwięki, to ze względu 
na format sklepu nie ma 
tu ogromnych przestrzeni 
sprawiających uczucie chao-
su. W sklepach Netto nie ma 
też muzyki czy dźwiękowych 
kas — mówi Business Insi-
der Agata Wancerz z biura 
prasowego Netto Polska.

Czy wprowadzenie cichych 
godzin to dobry pomysł? — To 
bardzo dobra inicjatywa— 
uważa terapeutka Paulina 
Breńska- Komła, terapeutka 
i diagnosta integracji senso-
rycznej z Olsztyna. 

— NA CO DZIEŃ JESTEŚMY 

BOMBARDOWANI OGROMEM 

BODŹCÓW SENSORYCZNYCH. 

NARAŻONE NA NIE SĄ 

SZCZEGÓLNIE OSOBY ZE 

SPEKTRUM AUTYZMU, 

BO MAJĄ TRUDNOŚCI 

Z PRZETWARZANIEM 

SENSORYCZNYM. DŹWIĘKI 

W HIPERMARKECIE 

MOGĄ BYĆ DLA NICH 

PRZYTŁACZAJĄCE 

I POWODOWAĆ SZEREG 

LĘKÓW, A NAWET 

POBUDZENIE PSYCHO-

RUCHOWE. 

Takie cichy godziny mogą 
być więc ogromnym wspar-
ciem dla rodzin, które mogą 
wreszcie w  spokoju zrobić 
zakupy. Mam nadzieję, że 
w Olsztynie więcej sklepów 
wprowadzi tego typu roz-
wiązanie. 

Terapeutka zauważa, że 
dzieci reagujące pobudze-
niem na ostre światło czy 
głośną muzykę, od razu do-
staję łatkę niegrzecznego 
czy trudnego dziecka. — Nie 
wszyscy wiedzą, że nadmier-
ne bodźce mogą sprawiać 
wręcz ból — mówi. I dodaje: 
— Sama wybieram „ciche go-
dziny”, gdy chcę zrobić kom-
fortowo zakupy. 

Aleksandra Tchórzewska

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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 REKLAMA 

Dla niektórych dzieci nadmierne bodźce wiążą się z bólem

PAULINA 
BREŃSKA-
KOMŁA: 
NIE WSZYSCY 
WIEDZĄ, ŻE 
NADMIERNE 
BODŹCE MOGĄ 
SPRAWIAĆ 
WRĘCZ BÓL
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OD PONAD 
PIĘĆDZIESIĘCIU 
LAT, CODZIENNIE 
RANO OTWIERA 
DRZWI SWOJEGO 
ZAKŁADU. 
JAN BRZÓZKA, 
OLSZTYŃSKI 
KRAWIEC, W TYM 
ROKU OBCHODZI 
90 URODZINY. 
I WCIĄŻ SZYJE 
KOLEJNE 
GARNITURY.

KRAWIEC Z OLSZTYŃSKIEJ STARÓWKI
W małym zakładzie krawie-

ckim wyposażenie jest skrom-
ne. Jest jednak wszystko, co 
potrzebne, by powstał idealny 
garnitur na miarę. Przymie-
rzalnia, duże lustro i warsztat 
z  maszynami do szycia. Jan 
Brzózka z krawiectwem zwią-
zany jest od czasów młodości. 

— Mój ojciec zmarł w 1944 
roku, matka musiała samot-
nie wychowywać siódemkę 
dzieci, więc trzeba było szyb-
ko myśleć, by zdobyć zawód 
i zarabiać na życie  – wspomi-
na pan Jan. – Wtedy zwykle 
szło się kształcić jako szewc 
czy krawiec. Ja wybrałem ten 
drugi zawód. Nauczyłem się 
szyć i głodny nie chodziłem. 
Jedno jest jednak pewne. Ten 
zawód trzeba lubić. 

Pochodzi z  okolic Łomży 
i Grajewa, a do Olsztyna przy-
jechał w 1958 roku. Na począ-
tek dostał pracę w zakładzie 
krawieckim. W  Spółdzielni 
Pracy Wardom, szyto kolek-
cje Mody Polskiej. 

— W SWOIM ŻYCIU SZYŁEM 

TEŻ SUTANNY, MUNDURY, 

GARNITURY, PŁASZCZE 

– WSPOMINA. – CZY MIAŁEM 

DRYG DO SZYCIA? MOŻNA 

MIEĆ ISKRĘ, ALE TRZEBA 

MIEĆ TEŻ UMIEJĘTNOŚCI 

I WIEDZĘ. BEZ NICH NIC SIĘ 

NIE USZYJE. 

Pamiętam taką historię 
z czasów, kiedy pracowałem 
w  Spółdzielni Pracy War-
dom. Nasz kierownik przy-
gotowywał się do wyjazdu 
na targi do Poznania. Jeden 
z  pracowników miał uszyć 
tzw. eksponat, który miał być 
tam zaprezentowany. Jednak 
efekt jego pracy nie przypadł 
mu do gustu. W  pewnej 
chwili podszedł do mojej 
szafy i wyjął z niej moją ma-
rynarkę, którą ja przygoto-
wywałem przez jeden dzień. 
I z nią pojechał do Poznania. 
To był dowód na to, że mam 
dobre umiejętności.

W 1967 roku postanowił 
prowadzić swoją działalność. 
Stwierdził, że to rozwiązanie, 
choć pełne wyzwań, bardziej 
mu pasuje. 

— Nie było to łatwo. Mało 
kto chciał wtedy przechodzić 
na własną działalność. 

STARZY KRAWCY NIE 

CHCIELI, A JA DOPIERO 

BYŁEM NA POCZĄTKU 

SWOJEJ DROGI. 

POMYŚLAŁEM SOBIE 

JEDNAK, ŻE NIECH DOŁOŻĘ 

Z TRZY MIESIĄCE DO TEGO 

INTERESU, ALE ZDOBĘDĘ 

KLIENTÓW  — WSPOMINA.

—   Trafiły mi się dwie 
klientki z Kortowa. Chciały, 
żebym uszył im kostiumy. 
Potem pokazały się w  tych 
kostiumach w  Kortowie. 
Spodobało się. W ciągu ty-
godnia byłem zawalony ro-
botą na bardzo długi czas. 
Udało się.

I udaje się od lat. Dziś nadal 
pracuje i nie narzeka. Jaką ma 
na to receptę? 

 —  Zdrowia i  wyglądu za 
darmo się nie dostaje –  do-
daje z uśmiechem. – Każdego 
dnia dużo chodzę. O, syn ku-
pił mi krokomierz. Dziś to już 
niemal pięć kilometrów prze-
szedłem. Na to trzeba zapra-
cować. W sobotę, w niedzielę 
to już liczę w dziesiątkach ki-
lometrów. Staram się też nie 
objadać. 

Na ścianie starannie powie-
szone wiszą skrojone i uszyte 
garnitury. Pan Jan prezentuje 
też te, które właśnie czekają 
na swoją kolej.

— O, widzi pani. Tutaj 
sobie, na materiale, piszę 
wszystkie wymiary. Nic mi 
nie umknie –  zapewnia. 

– Z papierów nie korzystam. 
Konstrukcję rysuję sobie na 
materiale, wykrawam odpo-
wiednio do każdej fi gury. To 
już wchodzi w krew. To lata 
doświadczeń, po prostu. Pa-
miętam też każdego swojego 
klienta. Nie potrzebuję karte-
czek z nazwiskami. Kiedy ktoś 
do mnie wraca po ubranie, 
które uszyłem, od razu biorę 
właściwe. Jeszcze nie zdarzyło 
mi się, żebym się pomylił. 

Dziś z  równie dużą sta-
rannością podchodzi do 
wykonywanej przez siebie 
pracy. Klienci przyjeżdża-
ją do olsztyńskiego krawca 
z całego województwa. Cza-
sem wpadnie mieszkaniec 
Bartoszyc, który już nie 
wyobraża sobie życia bez 
garnituru szytego na miarę. 
Inny klient zamówił jedną 
marynarkę, a  potem co 
chwilę stawiał po kolejne. 

— RÓŻNE OSOBY SIĘ 

TRAFIAJĄ, W RÓŻNYM 

WIEKU. DZIŚ SZYJĘ 

GARNITUR, ALE I PANIE 

PRZYCHODZĄ – DODAJE. 

– SZYJĘ, A DZIŚ JUŻ NIE 

MUSZĘ SIĘ SPIESZYĆ. 

NIE TRAFIAJĄ MI SIĘ 

REKLAMACJE. KIEDY 

PRZYCHODZI KTOŚ PO 

ODBIÓR ZWYKLE MÓWIĘ 

MU, ŻEBY SPRAWDZIŁ, 

CZY WSZYSTKO JEST 

W PORZĄDKU. I CO 

ODPOWIADAJĄ? PO PANU 

NIE TRZEBA SPRAWDZAĆ 

– MÓWIĄ. – MY PANA PRACĘ 

LUBIMY, BO PAN NIC NIE 

PSUJE. 

Pan Jan nerwowo spogląda na 
zegar. Zaraz dochodzi siedem-
nasta. Czas na powrót do domu. 

— Co jest w  życiu krawca 
najważniejsze? Trudno od-
powiedzieć? —   zastanawia 
się Jan Brzózka. — Mieć 90 
lat i  wciąż mieć klientów? 
To chyba to. Czasem dopy-
tuję, czy pan będzie chciał 
chodzić w tym, co przygotuje 
90-latek? Obruszają się. I od-
powiadają: wiemy, że pan to 
zrobi najlepiej. 

Katarzyna Janków-Mazurkiewicz

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

JUTRO W GAZECIE:

PATRYCJA 

MILEWSKA: 

ROZMAWIAM 
CZASEM 
ZE SWOIM 
MOTOREM

W 
bocznej uliczce 
olsztyńskiej sta-
rówki, w  jednej 
z  kamienic przy 
ulicy Staszica, 

znajdziecie niepozornie wy-
glądające drzwi. Tuż obok 
wisi tabliczka: Jan Brzózka, 
zakład krawiecki damsko-
-męski. Tutaj, w  obszernej 
pracowni, od kilkudziesięciu 
lat pan Jan szyje nie tylko 
męskie garnitury, ale również 
damskie kreacje. 

— MAM JUŻ 90 LAT. 

KIEDY PRZYCHODZĄ MOI 

KLIENCI NAJCZĘŚCIEJ 

PYTAJĄ MNIE O ZDROWIE. 

A POTEM GŁOWAMI KRĘCĄ 

Z NIEDOWIERZANIA, ŻE 

MAJĄC TYLE LAT JESZCZE 

W ZAWODZIE JESTEM 

— OPOWIADA. 

Jan Brzózka: — Pamiętam każdego swojego klienta. Nie potrzebuję karteczek z nazwiskami
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— W Olsztynie się urodzi-
łem, wychowałem, skoń-
czyłem IV LO. Tu zacząłem 
się interesować się astrono-
mią, chodziłem często do 
planetarium, wygrywałem 
różne konkursy. Studio-
wałem astronomię w  To-
runiu, mieście Kopernika, 
i  na Uniwersytecie Miko-
łaja Kopernika, gdzie było 
mnóstwo literatury o  nim. 
Ostatecznie tych studiów 
nie skończyłem. 

— Zawalił pan studia, bo 
czytał pan te książki o Ko-
perniku?
— Można tak to ująć. 
— Ale teraz jest pan asy-
stentem i doktorantem na 
Wydziale Prawa UWM. Czy 
pana praca ma związek 
z astronomem? 
— Nie, to moje hobby. 
— Co lubi pan najbardziej ze 
swoich zbiorów? 
— Medale z  wizerunkami 

Mikołaja Kopernika, mam 
ich bardzo dużo, ale trzy są 
szczególnie ciekawe. Ukazały 
się w serii „Sławni ludzie” wy-
danej we Francji około 1820 
roku, a  więc jeszcze przed 
zdjęciem dzieła Kopernika 
z indeksu. Przedstawiają as-
tronoma w sposób fantazyj-
ny, wygląda trochę jak król 
Francji. To moje najstarsze 
medale w kolekcji. 

— Co jest prawdziwego 
w wizerunkach Kopernika 
na medalach? Wydaje się, że 
artyści robili, co chcieli?

— WIĘKSZOŚĆ PRZEDSTAWIA 

WYIMAGINOWANE, 

FANTAZYJNE WIZERUNKI 

ASTRONOMA, SĄ 

WZOROWANE NA 

GRAFIKACH, RYCINACH 

W STARYCH KSIĄŻKACH, 

KTÓRE ALBO UKAZAŁY 

JESZCZE ZA ŻYCIA 

KOPERNIKA, 

ALBO WKRÓTCE PO ŚMIERCI. 

Bardzo długo nie było pew-
ności, jak wyglądał. Zapewne 
najbliższa prawdy jest rekon-
strukcja kryminalistyczna, jaką 
wykonano na podstawie czasz-
ki znalezionej podczas poszu-
kiwań grobu w katedrze from-
borskiej w 2011 roku. W wieku 
70 lat, gdy umierał, mógł tak 
wyglądać, jak przedstawili go 
współcześni specjaliści. 

— Pana kolekcja medali 
jest ogromna. Ile te medale 
ważą? 

— Może 50 kilogramów? 
Najwięcej tego typu pamią-
tek ukazało się w 1973 roku, 
przed obchodami 500. rocz-
nicy urodzin astronoma. 

— Podczas tych obchodów 
bardzo popularne było hasło: 
„Wstrzymał Słońce, ruszył 
Ziemię, polskie go wydało 
plemię”. 
— Tego hasła nie wymyślo-

no w PRL-u, ale w czasach za-
borów. Gdy Polski nie było na 
mapie, Polacy za wszelką cenę 
chcieli podkreślić, że Koper-
nik był Polakiem. Autorem 
tego aforyzmu, oryginalnie 
brzmiącego „Polskie wydało 
go plemię. Wstrzymał Słońce, 
wzruszył Ziemię” był, żyjący 
na przełomie XVIII i  XIX 
wieku, Jan Nepomucen Ka-
miński, aktor, reżyser i pisarz. 

— To kim był Kopernik: Pola-
kiem czy Niemcem?
— Ani jednym, ani drugim. 

W tamtych czasach nie było 
takich rozważań, kategorii 
narodowościowych. Wiedział, 
skąd jest – z Torunia – i czuł 
się obywatelem tego państwa, 
w którym mieszkał. 

— Gdy ktoś mówi „Kopernik”, 
co panu przychodzi na myśl?
— Rewolucja w spojrzeniu 

na świat. Jego odkrycie he-
liocentryczne. Tyle wieków 
ludzie myśleli, że Ziemia jest 
w centrum wszechświata, a tu 
nagle pojawia się Mikołaj Ko-
pernik i ogłasza swoją teorię, 
którą potem zwalcza Kościół. 
Wiosną 1543 roku do umie-

rającego Mikołaja Kopernika 
dotarła upragniona przesyłka 
–  wydrukowany egzemplarz 
jego dzieła „O obrotach”. 
Choć Kopernikowi nie dane 
było się o tym przekonać, jego 
traktat, w którym napisał, że 
środkiem wszechświata jest 
Słońce, uważa się za jedną 
z  najważniejszych prac na-
ukowych wszech czasów.

— To działa na wyobraźnię, 
nic dziwnego, że jest tylu ko-
lekcjonerów „kopernikanów” 
na świecie? 
— Tak. Mogłem się o  tym 

przekonać, szukając pamiątek 
poprzez aukcje internetowe 

i kontakty w środowisku ko-
lekcjonerów. 

— Jaki eksponat dotarł do 
pana w dziwnych okolicznoś-
ciach?
— Jeden z  medali kupiłem 

na amerykańskim ebay’u, ale 
w Chinach. Był to polski me-
dal wybity z okazji obchodów 
kopernikowskich w 1973 roku 
i domyślam się, że jakiś polski 
urzędnik pojechał do Chin 
i  tam go wręczył. Zapłaciłem 
i czekałem na przesyłkę. Tym-
czasem urząd celny zatrzymał 
przedmiot i żądał opłacenia cła. 
Jako prawnik przygotowałem 
uzasadnienie, dlaczego nie po-
winienem płacić. Wykazałem, 
że to przedmiot polski, wraca 
do Polski i nie jest objęty cłem. 
Wkrótce dostałem swój medal. 
Bez dodatkowych opłat. 

— Pokazuje pan część swojej 
kolekcji w olsztyńskim 
planetarium? 
— Jest to już dziewiąta wy-

stawa z  moich zbiorów, po-
przednia była w  Bibliotece 
UWM. Na UWM pokazałem 
w większym wyborze książki, 
pamiątkową porcelanę, a  tu 
– głównie medalierstwo. Sta-
ram się, by każda wystawa 
była inna niż poprzednie. 

— Trafi ł się panu jakiś nie-
udany zakup? 
— Kiedyś kupiłem szklaną 

statuetkę, która miała być 
popiersiem Kopernika. Coś 
mi nie pasowało. Odkryłem, 
że na statuetce jest mało 
widoczny podpis, rodzaj au-

tografu. Po dłuższej analizie 
rozszyfrowałem zagadkę – to 
był Kolumb. Też odkrywca, 
innowator łamiący reguły, 
żyjący w podobnych czasach 
jak Kopernik (śmiech). Cza-
sem muszę być detektywem. 

— Z czego najbardziej się pan 
cieszył? 
— Przyznam się –  nie pa-

miętam. Emocje po czasie 
się zacierają, bo pojawiają 
się nowe rzeczy. To hobby jest 
trochę jak narkotyk. 

— Pewnie też kosztowne? 
— Czasem miałem jakiś 

debet w  rachunku. Czasem 
musiałem się u kogoś zadłu-
żyć. Zwłaszcza gdy pojawiło 
się naraz kilka ciekawych eks-
ponatów, na które czekałem 
i chciałem je kupić. 

— Pokaże mi pan swój naj-
droższy eksponat? 

— JEŚLI ZBIERA SIĘ PRZEZ 

TYLE LAT, TO KAŻDA 

NAJNOWSZA RZECZ STAJE 

SIĘ TĄ NAJCENNIEJSZĄ, 

A POZA TYM PRZEZ LATA 

ZMIENIA SIĘ WARTOŚĆ 

PIENIĄDZA, WIĘC TRUDNO 

WSKAZAĆ TAKI PRZEDMIOT. 

— Kopernik wiedział o tym 
najlepiej. 
— Tak, (śmiech) jako autor 

„Traktatu o monecie”. Ale naj-
większy kapitał mam uloko-
wany w książkach. 

MOJE ŻYCIE Z KOPERNIKIEM
MARZĘ 
O PIERWSZYCH 
WYDANIACH 
DZIEŁA 
KOPERNIKA 
– MÓWI 
KOLEKCJONER  
PAWEŁ SOBOTKO, 
ASYSTENT 
I DOKTORANT 
W KATEDRZE 
PRAWA 
ADMINISTRA-
-CYJNEGO NA 
WYDZIALE PRAWA 
I ADMINISTRACJI 
UWM. 19 LUTEGO 
MINĘŁA 547. 
ROCZNICA 
URODZIN 
ASTRONOMA, 
LEKARZA, 
EKONOMISTY.

— Olsztyn czy Toruń? Które 
miasto należy bardziej do 
Kopernika? 
— Każde! Toruń —  przez 

miejsce urodzenia, choć Mi-
kołaj mieszkał tam krótko. 
Mieszkańcy Torunia chcą 
korzystać z  jego sławy. I ko-
rzystają, bo w  tytule dzieła 
astronoma jest dopisek: Mi-
kołaj Kopernik, toruńczyk. 
Jednak to właśnie w  war-
mińskich miasteczkach: 
Lidzbarku Warmińskim, Ol-
sztynie, Fromborku spędził 
większość czasu i  tu napisał 
swoje największe dzieło. Nie 
można przypisać go do jedne-
go miejsca. 

— Toruń jednak lepiej niż Ol-
sztyn wylansował Kopernika 
jako mieszkańca. 
— Nie ma na to prostej re-

cepty, od lat głowią się nad 
tym prezydenci naszego 
miasta. Jak pokazać Koper-
nika, żeby nie popaść w kicz 
i tandetę. 

— Skąd ta pana miłość do 
Kopernika? 

Paweł Sobotko ma w swojej kolekcji związanej z Mikołajem Kopernikiem ponad tysiąc przedmiotów 

KOPERNIK 
SWÓJ BOGATY 
KSIĘGOZBIÓR 
ZAPISAŁ BIBLIOTECE 
DIECEZJI 
WARMIŃSKIEJ. 
W 1692 ROKU 
SZWEDZI  WYWIEŹLI 
GO I DO DZIŚ 
JEST W SZWECJI.

Fo
t. 

Zb
ig

ni
ew

 W
oź

ni
ak

 

eprasa.pl 6e44ae907f



7PIĄTEK |21|02|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

— Czyżby zdobył pan orygi-
nał dzieła „O obrotach sfer 
niebieskich...”?
— Niestety nie. Pierwsze 

wydania dzieła Kopernika 
„O obrotach sfer niebieskich” 
są dla mnie nieosiągalne. 
Pierwsze ukazało się drukiem 
w Norymberdze w 1543 roku. 
Kolejne zostało wydrukowa-
ne w  Bazylei w  1566 roku, 
a  trzecie –  w  Amsterdamie 
w 1617 roku.

Osiągają one ogromne ceny 
i  są poza moim zasięgiem. 
Dzięki pracy Amerykanina, 
astronoma, Owena Ginge-
richa wiadomo, ile ich jest 
i gdzie się znajdują. Gingerich 
zjeździł cały świat i dotarł do 
wszystkich zachowanych 
ksiąg z  pierwszych wydań. 
Okazało się, że jest zachowa-
nych ok. 600 egzemplarzy 
z pierwszego i drugiego wyda-
nia, a więc mniej więcej trzy 
czwarte nakładu ocalało. Dziś 
to jedna z  najcenniejszych 
książek na antykwarycznym 
rynku. Gingerich był świad-
kiem rekordowej transakcji, 
kiedy w  2001 roku na au-
kcji w Sotheby’s jeden z eg-
zemplarzy kupił anonimo-
wy kolekcjoner za 675 tys. 
dolarów. Dla Gingericha 
największą wartość miały 
egzemplarze z  notatkami 
czytelników, bo pokazywa-
ły, kto i w jaki sposób czytał 
przełomowe dzieło.

— Ocalało aż trzy czwarte 
nakładu przez tyle wieków?
— Przyczynił się do tego 

fakt, że książki zostały wciąg-
nięte na indeks. A więc zosta-
ły schowane i to głęboko. Poza 
tym książki były bardzo dro-
gie, a cennych przedmiotów 
nie niszczono. Jak pisze Gin-
gerich, największym zagroże-
niem dla ksiąg były szczury, 
pożary i woda.

— Kiedy ukazało się polskie 
wydanie? 
— Pierwsze polskie wyda-

nie ukazało się w Warszawie 
w  1854 roku jako czwarte - 
po trzech łacińskich. Przez 
wiele lat nie mogłem go ku-
pić. Udało mi się to dopiero 
niedawno –  na aukcji anty-
kwarycznej. Jest to wydanie 
dwujęzyczne: po polsku i po 
łacinie. Natomiast niemie-
cka wersja ukazała się w 1873 
roku – było to piąte wydanie 
i pierwsze po niemiecku. Sko-
ro nie mogę mieć oryginałów 
pierwszych wydań, pocieszam 
się reprintami z  wydania 
norymberskiego. Mam też 
faksymile rękopisu w  prze-
chowywanego w  Bibliotece 
Jagiellońskiej w  Krakowie. 
Rękopis został wpisany na 
listę UNESCO. 

— Obserwował pan odkrycie 
grobu Kopernika w katedrze 
fromborskiej. 
— To wielki naukowy i inte-

lektualny sukces dr. Jerzego 
Sikorskiego, by drogą de-
dukcji i  znajomości faktów 
wskazać miejsce faktycz-
nego pochówku. To także 
osiągnięcie innego rodzaju 
– udało się zrekonstruować 
twarz Kopernika. 

— A Olsztyn ma zamek, 
gdzie Kopernik mieszkał 
i robił badania. Mamy tablicę 
Kopernika. Gdy pan chodzi 
po komnatach zamkowych, 
czuje pan ducha Kopernika?
— To fascynujące, zawsze 

czuję tam dreszczyk emocji. 
Wydałem bibliografi ę publi-
kacji dotyczących tablicy do-
świadczalnej Kopernika na 
zamku w Olsztynie.

— Ma pan w kolekcji tabliczki 
z nazwą ulicy Kopernika. 
Mieszka pan na Kopernika?
— Nie. A szkoda, bo w Ol-

sztynie są tam duże przedwo-

jenne kamienice, z pewnością 
miałbym sporo miejsca na 
swoje eksponaty (śmiech). 

— Gdzie teraz pan to wszyst-
ko trzyma? 
— Mieszkam w  wieżowcu 

– mam specjalny pokój z re-
gałami, ledwie można tam 
wejść. Zbiory, poza literaturą, 
mam zapakowane, więc gdy 
przyjdzie ktoś ze znajomych, 
to nie mogę w  łatwy sposób 
nic pokazać. 

— Ile pan zyskał, ile stracił 
przez swojego ulubieńca?
— Jak w  życiu: są zyski 

i straty. Myślę, że nie można 
się poddawać. Kopernik też 
miał świadomość, że jego 
teoria nie spotka się ze zro-
zumieniem, przynajmniej nie 
od razu. Miał świadomość jej 
rewolucyjności, jednak wie-
rzył, że wystudiowana przez 
niego prawda o budowie świa-
ta ostatecznie zwycięży. Jeśli 
chodzi o kolekcję, to ciągle nie 
powiedziałem ostatniego sło-
wa. Marzę o pierwszych wy-
daniach dzieła „O obrotach” 
i  innych białych krukach… 
Natomiast w nadchodzących 
miesiącach planuję obronę 
doktoratu z  prawa admini-
stracyjnego. W końcu Koper-
nik też był doktorem. 

Beata Brokowska 

Wystawę „Copernicana - 
medale i książki z księgozbioru 
Pawła Sobotko” w olsztyńskim 
planetarium można oglądać od 
19 lutego do 11 września. 

Mikołaj Kopernik urodził się 19 
lutego 1473 roku w Toruniu, 
zmarł około 21 maja (dokładna 
data nie jest znana) 1543 roku 
we Fromborku.

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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OLSZTYN INWESTUJE

N
auczyliśmy się je 
pozyskiwać i wyda-
wać, i  można po-
wiedzieć, że jeste-
śmy w  tym bardzo 

dobrzy —  mówi prezydent 
Piotr Grzymowicz. —  Po-
twierdzają to różne rankingi, 
na przykład w ubiegłym roku 
byliśmy krajowymi liderami 
w  zdobywaniu i  wydawaniu 
pieniędzy na inwestycje dro-
gowe w przeliczeniu na jedne-
go mieszkańca.

Ranking przygotowało Pis-
mo Samorządu Terytorialne-
go „Wspólnota”, korzystając 
ze wsparcia prof. Pawła Swia-
niewicza z Uniwersytetu War-
szawskiego. W ramach dotacji 
z  funduszy UE na transport 
w latach 2014 – 2018 Olsztyn 
pozyskał 3 293,41 złote-
go na jednego mieszkańca. 
Drugi w kolejności Rzeszów 
– 2 671,73, a trzeci Lublin 2 
224,18 złotego.

Aktywność w  pozyskiwa-
niu środków unijnych ma 
bardzo konkretny wymiar. 
To już blisko dwa miliar-
dy złotych, które trafiły do 
Olsztyna od czasów akcesji 
i diametralnie zmieniły jego 
oblicze. Tylko na ten okres 
programowania przypada 
900 milionów złotych.

— Te pieniądze widać 
—  kontynuuje Piotr Grzy-
mowicz. —  To chociażby 
nadbrzeża naszych jezior, 
w  tym Centrum Rekreacyj-
no-Sportowe „Ukiel”, zrewi-
talizowane parki, zbudowa-
na od podstaw komunikacja 
tramwajowa czy też nowa 
ulica Artyleryjska. W ostat-
nim czasie to także sieć 
dowiązań do południowej 
obwodnicy Olsztyna i odno-

wiona ulica Partyzantów. To 
wszystko zmieniło Olsztyn 
i daje nam powody do satys-
fakcji i dumy.

Inwestycją, która w ostat-
nim czasie wywołuje sporo 
emocji, jest modernizacja 
hali „Urania”. Ten charakte-
rystyczny obiekt sportowy, 
z bogatą historią sportową 
i kulturalną, niestety po po-
nad 40 latach eksploatacji 
jest w złym stanie technicz-
nym. Dlatego niezbędna 
jest jego gruntowna mo-
dernizacja.

— Po starej hali w zasadzie 
pozostanie tylko jej kon-
strukcja – wyjaśnia prezydent 
— a reszta będzie budowana 
od podstaw. Powstanie bar-
dzo efektowny obiekt, mogący 
w pełni zaspokoić oczekiwa-
nia olsztynian funkcjonal-
nością, pojemnością i urodą. 
Jego pojemność wzrośnie 
do ponad czterech tysięcy 
miejsc, powstaną podziemne 
parkingi, hala rozgrzewkowa 
z widownią i częściowo kryte 
lodowisko. Nowa „Urania”, 
obok drugiej nitki tramwa-

jowej i  budowy elektrocie-
płowni, jest najważniejszą 
inwestycją najbliższych lat. 
Z  nowymi możliwościami 
będzie z  pewnością kołem 
zamachowym wielu ważnych 
wydarzeń sportowych i arty-
stycznych.

Pozyskiwanie środków 
unijnych wymaga też za-
angażowania własnych. 
Olsztyn stara się to robić 
w  każdy możliwy sposób, 
dlatego w  tym tygodniu 
zadebiutował na giełdzie, 
a konkretnie na rynku obli-
gacji Catalyst Giełdy Papie-
rów Wartościowych.

— Ten krok –  uzupełnia 
Piotr Grzymowicz —  poza 
oczywistymi korzyściami 
ekonomicznymi w  postaci 
niższej marży dowodzi sta-
bilności i  transparentnoś-
ci naszego budżetu oraz 
uwiarygodnia nas w oczach 
potencjalnych inwestorów 
i  biznesowych partnerów. 
Samorządy, czy to się nam 
podoba, czy nie, również 
podlegają grze rynkowej. 
Dlatego inwestujemy!
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Dżentelmeni 

nie rozmawiają 

o pieniądzach, ale 

samorządowcy, niestety, 

tak. Dużo i często, bo 

każdy ma ambicje, żeby 

jego miasto czy gmina 

były najpiękniejsze, 

a mieszkańcom żyło 

się coraz lepiej. Nie da 

się tego osiągnąć bez 

pieniędzy. Ciągle jeszcze, 

i oby jak najdłużej, 

głównym źródłem 

fi nansowania inwestycji 

są środki unijne.

Medale przedstawiają różne, także fantazyjne, wizerunki astronoma
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— Jak to wszystko się 
zaczęło?
— Centrum Wolontariatu 

w  październiku ubiegłego 
roku miało osiemnastkę, a ja 
jestem w Centrum od same-
go początku. Ania Garbar-
ska-Werner szukała takich 
zakręconych osób, które 
mogłyby działać w Centrum 
i  tak, wspólnie podjęłyśmy 
się tego działania. Z  mo-
jej strony była to potrzeba 
zaangażowania się w  dzia-
łania na rzecz osób niepeł-
nosprawnych i świadomość, 
że jest wiele sfer w których 
można zaangażować siebie 
i  ludzi mających potencjał 
i  ochotę do działania. Kie-
dyś wolontariat to były tyl-
ko działania pomocowe, te-
raz to wolontariat sportowy, 
kulturalny, e-wolontariat, 
wolontariat w szkole i można 
by wymieniać jeszcze długo. 
Tak więc przygoda z wolon-
tariatem tak naprawdę za-
częła się dokładnie ode mnie 
samej i od tego co wydarzyło 
się w moim życiu.

— Proszę opowiedzieć 
o o swojej Julii...
— Julka ma bardzo rzad-

ką wadę genetyczną, to 
jest ring chromosomu 18 
(pierścieniowy chromosom 
18). Właściwie od same-
go początku nie wiadomo 

było jak będzie wyglądał 
jej rozwój, ponieważ na 
świecie jest niewiele osób 
obciążonych tą wadą. Jako 
ciekawostkę powiem, że 
na portalu społecznościo-
wym komunikujemy się 
z  mamami z  całego świata 
i  używamy wyjątkowej na-
zwy „Drużyna Pierścienia.” 

Julki organizm to jedna 
wielka zagadka. Pojawiają 
się ciągle nowe schorzenia, 
a mimo wszystko Julia jest 
aktywną, czasami maru-
dzącą nastolatką. Trenuje 
w Klubie sportowym ATAK 
boccie, pływanie i  od tego 
roku łyżwy, więc nie narze-
kamy na nadmiar wolnego 

czasu. Od 20 lat mój świat 
to Julki świat i  odwrotnie. 
Ta moja dziewczyna co-
dziennie uczy mnie pokory, 
cierpliwości, zrozumienia 
i motywuje do działania. 

— Czy myśl o niesieniu 
pomocy innym pojawiła 
się właśnie po narodzinach 
Julii?

— NAPRAWDĘ WTEDY 

ZACZĘŁAM „ZAUWAŻAĆ”, 

ŻE SĄ TAKIE OSOBY, KTÓRE 

POTRZEBUJĄ POMOCY 

I SĄ TACY, KTÓRZY TAK PO 

PROSTU MOGĄ TEJ POMOCY 

UDZIELIĆ. 

Często powtarzam, że Cen-
trum Wolontariatu to cudow-
ne miejsce w którym od tylu 
lat spotykam ludzi o wielkich 
sercach. Mądrą i doświadczo-
ną młodzież i dorosłych. Lu-
dzi, którym chce się chcieć. 
To bezcenne. 

— Czy pracuje pani zawo-
dowo?
— Choroba Julki bardzo 

długo nie pozwalała mi pod-
jąć pracy. Fizycznie jest to do 
tej pory niemożliwe, bo Jul-
ka wymaga troskliwej opieki 
i bycia z nią na każde zawo-
łanie. Dużo czasu spędzamy 
też w  szpitalach. Centrum, 
to miejsce w  którym reali-
zujemy różne projekty. Tu-
taj żaden dzień nie jest taki 
sam. Wolontariat jest takim 
momentem, który pozwala 
mi wyjść z domu i  zająć się 
czymś innym. Pracują tu 
wyjątkowi ludzie dzięki któ-
rym to miejsce działa na taką 
dużą skalę. 

MOJA JULKA CODZIENNIE UCZY MNIE   
21 LAT TEMU 
URODZIŁA CHORĄ 
CÓRKĘ. I TO BYŁ TEN 
MOMENT, W KTÓRYM 
JEJ ŻYCIE ZMIENIŁO 
SIĘ O 180 STOPNI. NIE 
PODDAŁA SIĘ JEDNAK 
I NA PRZEKÓR 
PRZECIWNOŚCIOM 
POSTANOWIŁA, ŻE 
BĘDZIE POMAGAŁA 
INNYM. DZIŚ MOŻNA 
ŚMIAŁO POWIEDZIEĆ, 
ŻE GABRIELA 
ZIMIROWSKA, PREZES 
REGIONALNEGO 
CENTRUM 
WOLONTARIATU 
OSIĄGNĘŁA SWÓJ 
CEL. POGODZIŁA 
OPIEKĘ NAD CÓRKĄ 
Z POMOCĄ INNYM.

-G7720ocwo-a

-
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NA SPRZEDAŻ  
BUDYNEK UŻYTKOWY

dwupiętrowy w zabudowie szeregowej

ul. Ratuszowa 3, Lidzbark Warm.
pow. budynku 417 m2, cena 390 tys. zł netto (do negocjacji)

Więcej informacji na stronie www.sziz.eu  i pod numerem tel. 502-921-628
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Gabriela Zimirowska: Nasze dzieci zyskują towarzystwo rówieśników i dodatkowe zajęcia

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 p
ry

w
at

ne

eprasa.pl 6e44ae907f

http://www.sziz.eu/


9PIĄTEK |21|02|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

— Czy Centrum ma wystar-
czająco dużo wolontariuszy?
— Mówiąc o  wolontariu-

szach, musimy ich podzielić 
na stałych i  akcyjnych. Ak-
cyjni, to zazwyczaj młodzież 
szkolna, która wspiera nas 
przy różnego rodzaju akcjach 
sportowych i  wydarzeniach 
kulturalnych, zbiórkach i  tu 
wielki ukłon w  stronę Ko-
ordynatorów Szkolnych Kół 
Wolontariatu. To też dzięki 
nim zawsze jesteśmy przy-
gotowani z  działaniami na 
120%. Wolontariusze stali to 
tacy, dla których zawsze znaj-
dziemy zajęcie odpowiednie 
do ich zainteresowań, do-
świadczenia czy po prostu 
chęci. Mogą być to korepe-
tycje, dotrzymanie towarzy-
stwa osobom starszym, nie-
pełnosprawnym, opieka nad 
dziećmi i wiele, wiele innych 
działań. Dlatego też zaanga-
żowani w wolontariat stały są 
zawsze potrzebni. 

— Czy po powrocie z Cen-
trum do domu, jest pani 
w stanie wyłączyć emocje, 
zapomnieć o spotkanych 
tam ludziach....
— To moje zajęcie nie jest 

takie, że przychodzę do 
domu i  zapominam o  tych 
wszystkich rzeczach, oso-
bach. Ale takie jest moje ży-
cie. Całe. Dwadzieścia czte-
ry godziny na dobę jesteśmy 
mamami dzieci niepełno-
sprawnych, a  co w  między-
czasie uda nam się zrobić dla 
naszych dzieci, a przy okazji 
dla kogoś dookoła, to nasze. 
Nasze dzieci także dzięki 
temu zyskują, choćby towa-
rzystwo rówieśników, dodat-
kowe zajęcia, opiekę. Bardzo 
często słyszę, że Julka potrafi  
być „charakterna”, ale za to 
bardzo fajnie uspołeczniona. 
I myślę, że to właśnie dzięki 
temu, że jest Centrum. To 
ten świat Centrowy od tylu 
lat wprowadza ją do życia. 

Dzięki temu wydarzają się 
różne akcje w których Julka 
też uczestniczy. Więc dla-
czego miałabym zapomi-
nać o tak fajnej rzeczy, jaką 
jest wolontariat?

— Jaka była Gabriela przed 
urodzeniem Julii?
— Dopóki nie urodziłam 

Julki, miałam beztroskie 
życie. Uczyłam się, zarabia-
łam pieniądze, zwiedzałam 
świat. I pojawiła się Julka. 
Przewartościowała całe 
moje życie. Ale… to nie 
był koniec świata.  Miała 
siedem lat kiedy kupiłam 
pierwszy samochód i  zno-
wu świat należy do nas. 
Byłyśmy w wielu miejscach 
w kraju, ale nie tylko. Dwa 
lata temu, kiedy jeszcze 
po kolejnej operacji krę-
gosłupa poruszałyśmy się 
z wózkiem – wybrałyśmy się 
do Agnieszki w Alpy szwaj-
carskie. Przemierzałyśmy 
kilometry po górach, gdzie 
wózek Julii wzbudzał nie-
małą sensację. Nie potrafi-
my siedzieć w domu.

— Jest pani twardą osobą 
dla której nie ma rzeczy 
niemożliwych…

— DEWIZĄ NASZEGO BIURA 

JEST „RZECZY NIEMOŻLIWE 

ZAŁATWIAMY OD RĘKI, 

CUDA ZAJMUJĄ NAM 

TROCHĘ CZASU”. 

Myślę, że każda z  mam, 
które znam są takimi cu-
dotwórczyniami.  Ja sobie 
poradziłam i jestem przeko-
nana, że każdy z nas, posta-
wiony w  takich okolicznoś-
ciach, zrobiłby dokładnie 
to samo. Ważne, żeby żyć 
w zgodzie ze sobą i otaczają-
cym nas światem. Wszystko 
jest do zrobienia, trzeba je-
dynie odpowiednio podejść 
do każdego tematu.

— Czy ma pani czas dla 
siebie?
— Uwielbiam kino skandy-

nawskie i dobrą książkę. Bar-
dzo mało śpię, więc — kiedy 
tylko mogę —  wykorzystuję 
ten czas dla siebie. 

— Plany na przyszłość?
— Plany na przyszłość? Nie 

mam. 

WYCHODZĘ Z ZAŁOŻENIA, 

ŻE ŻYJEMY TU I TERAZ. 

MIAŁAM KIEDYŚ PLANY NA 

PRZYSZŁOŚĆ I NIC Z TEGO 

NIE WYSZŁO. 

Można mówić o  celach, 
które są do osiągnięcia. Na 
pewno będę kiedyś miała 
domek z ogródkiem i będę 
piła poranną kawę w ogro-
dzie z  książką w  ręku. I  to 
się na pewno wydarzy, 
bo tak sobie wymyśliłam. 
A  poza tym jest tu i  teraz 
i na tym się skupiam.

Karolina Król

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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NOWY SPOSÓB NA BLISKOŚĆ
SEKSU 
UPRAWIAMY 
MNIEJ NIŻ KIEDYŚ, 
ALE SPECJALIŚCI 
ZAUWAŻAJĄ, ŻE 
CZĘŚCIEJ ZA TO 
DECYDUJEMY SIĘ 
NA KONTAKTY 
INTYMNE ZE... 
SZTUCZNĄ 
INTELIGENCJĄ. 
O TO, CZYM JEST 
DIGISEKSUALNOŚĆ, 
PYTAMY 
DOMINIKA HAAKA, 
PSYCHOLOGA 
SPECJALIZUJĄ-
-CEGO SIĘ 
W SEKSUOLOGII 
KLINICZNEJ.

tację określa tożsamość płcio-
wa, w  kierunku której jest 
odczuwany pociąg seksualny 
(wyróżnia się równorzędne 
orientacje: aseksualną, bi-
seksualną, heteroseksualną, 
homoseksualną i panseksual-
ną), to preferencja seksualna 
dotyczy konkretnych potrzeb 
w drodze ku satysfakcji sek-
sualnej. Osoba może zatem 
preferować seks z wysokimi 
brunetami lub niskimi blon-
dynkami o  krągłych kształ-
tach i jest to jej indywidualna 
preferencja. Tak samo może 
preferować kontakt z  robo-
tami czy bytami wirtualnymi 
—  wtedy mówimy właśnie 
o digiseksualności.

— Z czego wynika fakt, że 
maszyny pociągają ludzi 
w sensie seksualnym? Nie 
radzimy sobie z kontaktami 
w świecie rzeczywistym?

— MYŚLĘ, ŻE DLA WIELU 

OSÓB SEKS Z ROBOTEM 

MOŻE BYĆ ROZWIĄZANIEM 

MNIEJ ZAGRAŻAJĄCYM 

NIŻ KONTAKT SEKSUALNY 

Z DRUGĄ ŻYWĄ OSOBĄ.

Robot nie zajdzie w  ciążę, 
nie zakazi chorobą przeno-
szoną drogą płciową, nie 
skrytykuje w końcu wyglądu 
— nie powie, że członek jest 
za mały, a tam jest zbyt wiele 
tłuszczu. Niestety, obserwuje 
się na całym świecie spadek 
aktywności seksualnej — licz-
nie rozpoznaje się u młodych 
mężczyzn zanik pragnienia 
uprawiania seksu z realnymi 
osobami, gdyż realizują się za 
pomocą pornografi i.

— Czy w swojej pracy 
zawodowej spotkał się pan 
już z osobami, które właśnie 
w kontakcie z elektronicz-
nymi gadżetami szukały 
zaspokojenia potrzeb sek-
sualnych? Czy traktowały to 
jako problem?

— PRACUJĘ GŁÓWNIE 

Z OSOBAMI NALEŻĄCYMI 

DO MNIEJSZOŚCI 

SEKSUALNYCH, DLA 

KTÓRYCH NATURALNE JEST 

POZNAWANIE PARTNERÓW 

I PARTNEREK ON-LINE. 

Osoby te jednak nie rea-
lizują się seksualnie przez 
internet, jest on dla nich je-
dynie źródłem do poznania 
kogoś interesującego. Prob-
lem nałogowego korzystania 

z  sieci w celach seksualnych 
dotyczy młodych chłopaków 
i dorosłych mężczyzn hetero-
seksualnych. Często spotykam 
się z osobami z problemowym 
używaniem pornografi i, któ-
rym ciężko jest uzyskać or-
gazm w  kontakcie z  realną 
osobą. Mężczyźni ci traktują 
to jako problem w momencie, 
gdy partnerka zauważa tę 
trudność i dąży do rozstania. 
Wtedy chcą na nowo odzy-
skać zdolność do uprawiania 
seksu „w realu”, aby utrzy-
mać związek.

— Czy taki rodzaj interakcji 
może zagrozić „tradycyj-
nym” związkom? Czy ktoś, 
komu gadżet seksualny 
oferuje wielokrotny orgazm, 
będzie miał ochotę stawać 
przed wyzwaniami, jakie 
stawia przed nami prawdzi-
wy związek? Partnera nie da 
się wyłączyć, schować do 
szufl ady...
— Wraz z rozwojem interne-

tu, fi lmów 3D oraz telefonów 
komórkowych, duża część 
aktywności seksualnej ludzi 
przeniosła się w inny wymiar. 
Pojawiła się branża seksualna 
w  Internecie (seks-kamerki), 
a seks-telefony i anonse w ga-
zetach odeszły w  niepamięć. 
Technologia rozszerzonej rze-
czywistości (VR) rozwinęła się 
dzięki grom komputerowym, 
ale oczywiście odnalazła też 
swoje miejsce w  pornografi i 
— ludzie mogą nie tylko oglą-
dać filmy porno, ale wręcz 
w  nich być. Cyberseks łączy 
ludzi oddalonych od siebie 
o kilometry, tylko za pomocą 
internetu — można odbywać 
stosunki płciowe bez obecności 
drugiej osoby, np. z wykorzysta-
niem gadżetów podłączonych 

do laptopa. Wydaje się, więc, że 
to, co było dla wielu osób je-
dynym sposobem na bliskość 
—  np. dla osób z  niepełno-
sprawnościami czy należących 
do mniejszości seksualnych, 
staje się obecnie atrakcyjne 
dla coraz szerszej publiczności. 
W  kręgach seksuologicznych 
na pewno pojawia się pytanie 
o to, czy digiseksualność może 
wyprzeć relacje międzyludzkie 
— nie byłbym jednak taki ka-
tastrofi czny. Myślę, że uda się 
ją zaadaptować i  włączyć do 
kultury seksualnej.

— Oglądałam ostatnio 
nowy odcinek „Współczes-
nej rodziny”. Bohaterowie 
kupili lodówkę wyposażoną 
w sztuczną inteligencję. 
Lodówka mówiła do nich, 
była zainteresowana tym, 
co mają do powiedzenia. 
Postaci zaczęły rywalizować 
o jej „względy”. Pomyśla-
łam sobie, że tak naprawdę 
sztuczna inteligencja poma-
ga wielu ludziom realizować 

potrzebę bliskości. Podobny 
wątek poruszono choćby 
w fi lmie „Her” („Ona”). Czy 
przekazy popkulturowe 
dobrze rozpoznają nasze 
potrzeby?
— Tak, na pewno należy 

uznać, że popkultura (w tym 
fi lmy i  seriale science-fi ction) 
odpowiadają na potrzeby społe-
czeństwa i podsycają digiseksu-
alne fantazje. Jest tak, że w Sta-
nach Zjednoczonych, krajach 
Europy Zachodniej, w Japonii 
i Korei Południowej rynek pro-
dukujący lalki seksualne przy-
biera na sile. Coraz więcej osób 
jest zainteresowanych tego typu 
„kontaktami”, lalki te są swoim 
wyglądem coraz bardziej imitu-
jące ludzi. Klienci mogą wybie-
rać ich wygląd i dostosowywać 
do swoich preferencji. 

ROZWÓJ TECHNOLOGII 

IDZIE W PARZE ZE ZMIANAMI 

W SEKSUALNOŚCI 

CZŁOWIEKA. 

Najpierw pojawiła się por-
nografi a w Internecie, później 
portale i aplikacje randkowe, 
następnie gadżety do cyber-
seksu (np. nakładki na geni-
talia, kostiumy z  czujnikami 
umożliwiające współodczuwa-
nie z partnerem/partnerką) i w 
końcu roboty seksualne. 

W fi lmach seks z robotami 
występował od dawna („A.I. 
Sztuczna Inteligencja” z 2001 
roku), obecnie coraz częściej 
pojawia się już wątek miłości 
człowieka i bytu nieorganicz-
nego. Dla przykładu w fi lmie 
„Ona” z  2013 roku, główny 
bohater zakochał się w opro-
gramowaniu komputerowym 

posługującym się głosem ak-
torki Scarlett Johansson.  Na 
pewno odzwierciedla to pew-
ne pragnienia i fantazje ludzi, 
dotyczące poznania obiektu 
idealnego, który będzie za-
spokajał wszystkie potrzeby, 
a  jednocześnie sam nie bę-
dzie wymagający.

— Ostatnio coraz częściej 
słyszymy o tym, że ludzie 
decydują się na sformalizo-
wanie związku z wirtualnym 
partnerem. Głośno było 
m.in. o mężczyźnie z Azji, 
który poślubił hologram. 
Sądzi pan, że ten trend może 
zyskiwać na sile czy jednak 
mamy do czynienia z chęcią 
wywołania kontrowersji?
— Myślę, że na pewno są to 

sytuacje niszowe, jednakże 
nie należy zakładać, że będzie 
ich mniej. Rozwój technolo-
gii idzie mocno do przodu, jak 
już ustaliliśmy. Prawdopodob-
ne jest więc, że tendencje do 
wchodzenia w relacje z byta-
mi wirtualnymi i poślubianie 
ich będą wzrastały. Są to na 
pewno wyzwania dla wyso-
korozwiniętych krajów azja-
tyckich, gdzie młodych ludzi 
dotyka zjawisko hikikomori 
(wycofanie społeczne — red.). 
Polski kwestia związków z ro-
botami, czy hologramami na 
razie nie dotyczy. Tutaj wciąż 
osoby organiczne nie mogą 
zawrzeć formalnych związków 
i założyć rodziny, jeżeli są tej 
samej płci. Zaakceptowanie 
digiseksualności, zrozumie-
nie jej i ludzi podejmujących 
się seksu z  robotami, będzie 
najważniejszym wyzwaniem 
seksuologii na najbliższe 
lata. Patologizacja i odrzuce-
nie osób digiseksualnych nie 
będzie wyjściem z  sytuacji, 
lecz jedynie przykryciem zja-
wiska, które będzie zataczało 
coraz szersze kręgi.

Daria Bruszewska-Przytuła

CIEKAWOSTKI:

Aktor Will Smith spotkał się 
na randce z humanoidalnym 
robotem Sophie. Kiedy Smith 
zaproponował Sophie całusa, ta 
odpowiedziała, że lepiej będzie 
jak zostaną przyjaciółmi.
Na świecie powstają domy 
publiczne, w których noc można 
spędzić z robotami.
W 2015 roku w Japonii odbył się 
pierwszy ślub robotów, a w 2017 
roku Zheng Jiajia, specjali-
sta od sztucznej inteligencji 
z Hangzhou, stworzył sobie 
partnerkę i ją poślubił.

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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— Chciałabym z panem 
porozmawiać o... No właśnie. 
Digiseksualizmie, jak czyta-
my w różnych tekstach, czy 
digiseksualności?
— Zachęcam do mówienia 

„digiseksualność”, końców-
ki „-izm” zarezerwowane są 
dla zaburzeń i mają charak-
ter stygmatyzujący.

— Rozmawiamy zatem o di-
giseksualności. Czym ona 
jest? Czy to faktycznie nowa 
orientacja seksualna?
— Digiseksualność jest 

preferencją seksualną ku ro-
botom i  bytom wirtualnym 
(cyfrowym), nie orientacją 
seksualną. Seksualność czło-
wieka posiada pięć warstw, 
spośród których orientacja 
seksualna i preferencje seksu-
alne są odrębnymi zbiorami. 
Tożsamość płciowa i orienta-
cja seksualna (następujące po 
sobie) są najbardziej rdzenny-
mi warstwami, w przeważają-
cej większości pochodzącymi 
z  biologicznej konstytucji 
osoby. Preferencje seksual-
ne poprzedzają rolę płciową 
i  realizację seksualną, któ-
re są już w  większej mierze 
zdeterminowane kulturowo. 
Gdyby nie powstały roboty 
i  możliwości do uprawiania 
cyberseksu, ludzie nie mieliby 
takich pragnień. O ile orien-

Dominik Haak

Fo
t. 

pi
xa

ba
y

eprasa.pl 6e44ae907f

http://www.dominikhaak.pl/


11
P

IĄ
T

E
K

 |2
1|

0
2

|2
0

2
0

| G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

\\
\D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

P
R

O
G

R
A

M
 T

V
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TŁUSTY 
CZWARTEK 
KOLEJNY RAZ 
OKAZAŁ SIĘ 
NIEZWYKLE 
EMOCJONUJĄCY, 
A TO ZA SPRAWĄ 
MISTRZOSTW 
W JEDZENIU 
PĄCZKÓW NA 
CZAS ORGANIZO-
-WANYCH PRZEZ 
„DZIENNIK 
ELBLĄSKI” 
I CUKIERNIĘ 
PIEKARNIĘ 
RASZCZYK. 
ZWYCIĘZCĄ 
SMACZNYCH 
ZMAGAŃ 
ZOSTAŁ ŁUKASZ 
POCAŁUJKO 
ZE STRAŻY 
POŻARNEJ 
W ELBLĄGU.

STRAŻAK MISTRZEM SŁODKIEGO DNIA

N
ajsłodszy dzień 
w  roku tym razem 
wypadał 20 lutego. 
Tłusty Czwartek, 
znany również jako 

zapusty, stanowi jeden z ostat-
nich dni rozpusty rozpoczy-
nając jednocześnie ostatni 
tydzień karnawału. Znany 
przesąd mówi, że szczęście 
odwróci się od każdego, kto 
w  ostatni dzień przed wiel-
kim postem nie zje chociaż 
jednego pączka. Uczestnicy 
wyjątkowego konkursu orga-
nizowanego jak co roku przez 
„Dziennik Elbląski” i Cukier-
nię Piekarnię Raszczyk, zde-
cydowanie nie będą musieli 
narzekać na pecha.

— TEN KONKURS TO JUŻ 

TAKA NASZA WSPÓLNA 

TRADYCJA I CIESZY 

SIĘ ON NIEZWYKŁYM 

POWODZENIEM. 

Tłusty Czwartek to wyjąt-
kowy dzień w  kalendarzu 
polskich świąt. Warto wtedy 
udzielić sobie swoistej dys-
pensy i bez wyrzutów sumienia 
zasiąść do słodkiej konsump-
cji. Bo czy jest coś lepszego niż 
pyszny pączek z  nadzieniem 
różanym i  cukrem pudrem? 
Chyba nie... —  mówił Seba-
stian Sokół, kierownik działu 
marketingu i sprzedaży w Cu-
kierni Piekarni Raszczyk.

Reguły mistrzostw były 
proste: należało zjeść jak 
najwięcej pączków w  ciągu 
zaledwie pięciu minut. Żaden 
z uczestników naszej słodkiej 
rywalizacji nie myślał tego 
dnia o diecie i nie liczył ka-
lorii. W mistrzostwach brało 
udział jedenastu śmiałków, 
a  wśród nich tylko jedna, 
niezwykle odważna kobieta. 

Rywalizacja kolejny raz oka-
zała się bardzo emocjonująca, 
a  sędziowie ledwo nadążali 
z liczeniem kolejnych pochło-
niętych słodkości. 

Chociaż szli łeb w  łeb, zwy-
cięzcą pojedynku łasuchów 
okazał się Łukasz Pocałujko. 
Elbląskiemu strażakowi udało 
się zjeść aż siedem pączków. 
Jaka metoda pomogła mu 
zwyciężyć? — Gryźć, połykać, 
gryźć, połykać i  zapijać wodą 
— przyznał. Zapytany o to, jak 
wyglądały przygotowania do 
konkursu, odpowiedział: — dzi-
siaj rano zjadłem tylko jednego 
pączka tak na rozgrzewkę.

Co ciekawe, w pojedynku nie 
było trzeciego miejsca! Drugie 
miejsce ex aequo zajęli Tomasz 
Bil, dziennikarz portEl i Zbi-
gniew Rańcia, ubiegłorocz-
ny zwycięzca naszej słodkiej 
rywalizacji. Obaj panowie 

zjedli po sześć pączków. Jak 
w ubiegłym roku, w konkursie 
wziął również udział Jerzy Ku-
czyński, dziennikarz sportowy 
Dziennika Elbląskiego, które-
mu udało się zjeść pięć pącz-
ków. Wszyscy, którzy stanęli 
na podium, otrzymali bony 
na zakupy w  cukierni, chleb 
warmiński, który jest spe-
cjalnością Piekarni Raszczyk, 
pączki i nagrody od redakcji 
„Dziennika Elbląskiego”. Każ-
dy biorący udział w rywalizacji 
otrzymał od Raszczyka — co 
oczywiste —  słodkie, lukro-
wane przepyszne pączki. — Ja 
już chyba nie wcisnę nic dzi-
siaj, ale będzie kogo częstować 
na komendzie — mówił Łukasz 
Pocałujko. Czy planuje wziąć 
udział w mistrzostwach w przy-
szłym roku? — Po jednej wy-
granej to tak troszeczkę czuję 
niedosyt — przyznał.

Kolejnym śmiałkom prag-
nącym wziąć udział w przy-
szłorocznych, jedenastych 
mistrzostwach w  jedzeniu 
pączków na czas radzimy już 
rozpocząć przygotowania, 
ponieważ rywalizacja jest 
naprawdę zacięta.  kk

Reguły mistrzostw były proste: należało zjeść jak najwięcej pączków w ciągu zaledwie pięciu minut

ŁUKASZ 

POCAŁUJKO: 

JAKA METODA 
POMOGŁA MI 
ZWYCIĘŻYĆ? 
GRYŹĆ, POŁYKAĆ, 
GRYŹĆ, POŁYKAĆ 
I ZAPIJAĆ WODĄ
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VIII DADAJOWY ZLOT MORSÓW

23.02
Rukławki

 

Dadajowy Zlot 
Morsów to wido-
wiskowa impre-

za osób kąpiących się 
zimą. Jej kulminacyj-
nym momentem jest 
zanurzenie się kilku-
set morsów w jeziorze 
Dadaj na terenie gminy Biskupiec (Rukławki, plaża Słoneczny 
Brzeg). Co roku morsy wybierają inny motyw przewodni swojej 
imprezy. Tym razem wydarzenie będzie przebiegało pod hasłem 
„Witajcie w naszej bajce”. Kąpiących i biegających się sukcesywnie 
przybywa. Na tej niezwykłej imprezie bywają fani lodowatych 
kąpieli nie tylko z regionu, ale także z całej Polski m.in. morsy 
z Olsztyna, Dywit, Bartoszyc, Szczytna, Lidzbarka Warmińskiego, 
Mrągowa, Dobrego Miasta. Zlot poprzedza Bieg Morsa (10 km), 
który także cieszy się dużym powodzeniem. W roku 2019 na trasę 
wybiegło 160 uczestników. Imprezie towarzyszą konkursy dla 
publiczności, występy artystyczne, ogniska z kiełbaskami, wspólne 
tańce i ćwiczenia itp. Gwiazdą tegorocznego zlotu morsów będzie 
zespół disco polo Top Girls. Początek o godz. 10.00.

TRWAJĄ DNI SEWERYNA PIENIĘŻNEGO

25-28.02
Olsztyn

W Olsztynie trwają VII Dni Seweryna Pieniężnego. Wyda-
rzenie to jest organizowane przez Warmińsko-Mazurski 
Oddział Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Zapla-

nowano imprezy nie tylko w stolicy regionu, ale i innych mia-
stach.  Uroczysta inauguracja odbyła się 10 lutego w olsztyń-
skim Planetarium. W kolejnych dniach nie brakuje koncertów, 
spotkań autorskich, odczytów dotyczących prawa. To okazja, 
żeby zwiedzić Dom „Gazety Olsztyńskiej” położony przy Tar-
gu Rybnym. Jednym z najważniejszych wydarzeń obchodów 
jest Gala Dziennikarzy Warmii i Mazur, która odbędzie się we 
wtorek (25 lutego) w olsztyńskim ratuszu. Tam m.in. wręczenie 
Lauru Dziennikarza Warmii i Mazur, nadanie tytułu Przyja-
ciela SDP w Olsztynie oraz wręczenie nagród w konkursach 
za rok 2019. Poza Olsztynem, uroczystości odbywać się będą 
także w Mrągowie, Ornecie oraz Pieniężnie. VII Dni Seweryna 
Pieniężnego potrwają do 28 lutego (piątek).

W tym roku przypada 130. rocznica urodzin i 80. rocznica 
śmierci Seweryna Pieniężnego.

GALA DNIA PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

27.02
Warszawa

W Sali pod Kopułą w  siedzibie Ministerstwa Rozwoju 
w Warszawie 27 lutego o godz. 9 rozpocznie się Gala 
Dnia Przedsiębiorczości. Dzień przedsiębiorczości to 

jednodniowe praktyki dla uczniów szkół ponadpodstawowych 
w całej Polsce, bierze w nim udział około 37 tysięcy uczniów 
oraz podobna liczba wolontariuszy z około 12 tysięcy fi rm i in-
stytucji. Zwieńczeniem każdej edycji i inauguracją kolejnej jest 
właśnie Gala Dnia Przedsiębiorczości.

36. KAZIUKI-WILNIUKI

27-29.02
Olsztyn

Zbliża się wielkie 
święto Kreso-
wiaków — Ka-

ziuki-Wilniuki. 
Tradycyjne święto 
kultury kresowej to między innymi: warsztaty, spotkania, występy 
i Wileńszczyzna na wyciągnięcie ręki. Do tego oczywiście Koncert 
Finałowy połączony z tradycyjnym Jarmarkiem Wileńskim.

Dokładny program:
27 lutego, g. 17.00 — Kamienica Naujacka MOK Olsztyn, ul. Dą-
browszczaków 3 — Śladami tradycji. Jarmarki kaziukowe w prasie 
wileńskiej. Wybrane przykłady.
Wykład poprowadzi Piotr Bojarski — historyk, pracownik Instytutu 
Północnego im. Wojciecha Kętrzyńskiego w Olsztynie, badacz 
dziejów społeczno-politycznych Kresów Północno-Wschodnich 
II Rzeczypospolitej, prezes Towarzystwa Przyjaciół Wilna i Ziemi 
Wileńskiej w Olsztynie.
28 lutego, g. 12.00 — Kamienica Naujacka MOK Olsztyn — Uwikłani 
w historię. Spotkanie skierowane do młodzieży licealnej, w któ-
rym wezmą udział: Maria Korybut-Marciniak — badaczka ziem 
litewsko-białoruskich w XIX wieku, z pochodzenia kresowianka, 
Krzysztof Rutkowski — nauczyciel LOV, wspaniały mówca, członek 
towarzystwa miłośników Wołynia i Polesia, Piotr Bojarski — histo-
ryk, pracownik Instytutu Północnego im. Wojciecha Kętrzyńskiego 
w Olsztynie, badacz dziejów społeczno-politycznych Kresów 
Północno-Wschodnich II Rzeczypospolitej, prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Wilna i Ziemi Wileńskiej w Olsztynie oraz Jadwiga Jasiń-
ska — expatriantka z Wileńszczyzny.
29 lutego, g. 11.00 — Centrum Konferencyjne UWM, ul. Dybow-
skiego 11. Koncert Finałowy: Ukochana Ziemio Ma – Wileńszczyzno. 
Wystąpią: Polski Zespół Artystyczny Pieśni i Tańca „Wilia”, Zespół 
Folkowy FOLK VIBES, Zespól Tańca Ludowego ZTL Perła Warmii 
oraz Piotr Krupski. Prowadzenie: Anna Adamowicz (Ciotka Franuko-
wa) i Dominik Kuziniewicz.
Koncertom będzie towarzyszył tradycyjny Jarmark Wileński.
Bilety na Koncert Finałowy: 25 zł / Bilety grupowe (od 10 osób) 20 
zł. Bilety.mok.olsztyn.pl

WYKŁADY W AKADEMII TRZECIEGO WIEKU MOK 

25-27.02
Olsztyn 

Podajemy program spotkań na luty Akademii Trzeciego 
Wieku MOK. Wszystkie spotkania odbywają się w Olszty-
nie w Kamienicy Naujacka w sali kameralnej. 

25.02. (wtorek) Zrozumieć muzykę, czyli meandry europej-
skiej sztuki muzycznej - prof. dr hab. Jan Połowianiuk – Wy-
dział Sztuki UWM.

27.02 (czwartek) godz.11.00 Przygoda z Ameryką Południo-
wą, Marek Hasso-Agopsowicz – Akademia Trzeciego Wieku.

NA CZTERY STRUNY ŚWIATA

21.02
Olsztyn

Warmińsko - Ma-
zurska Filhar-
monia im. Fe-

liksa Nowowiejskiego 
w  Olsztynie zaprasza 
w piątek 21 lutego „Na 
cztery struny świata”. 
Koncert poprzedzi 
wprowadzenie w  sali 
kameralnej w wykona-
niu Jana Popisa o godz. 
18.00. Sam koncert 
zaplanowano na godz. 
19.00 w  sali koncerto-

wej. Wystąpią Piotr Pławner (skrzypce, dyrygent) oraz Or-
kiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej.

W lutowy wieczór zabrzmią w Filharmonii Warmińsko-Mazur-
skiej dwa dzieła z zupełnie różnych epok i utrzymane w różnych 
stylach. Łączy je jedno: urzekająca melodyjność i eufonia. Jeden 
z najwybitniejszych polskich skrzypków wykona rzadko w Polsce 
grywany II Koncert skrzypcowy Philipa Glassa, a w drugiej części 
wieczoru zabrzmi również nieczęsto grywana VI Symfonia C-dur 
Schuberta. Jak piszą organizatorzy koncertu: „Piotr Pławner należy 
do najwybitniejszych i najbardziej kreatywnych skrzypków swojej 
generacji. „Ten młody człowiek jest fenomenem, to prawdziwy ge-
niusz. Jego gra jest fascynująca, przemyślana do ostatniego niuansu. 
O tej interpretacji można mówić tylko w superlatywach“ – pisała 
o artyście „Stuttgarter Zeitung”. Z kolei „The Times” nazwał artystę 
„wyjątkowym, nieskazitelnym talentem”, a Lord Yehudi Menuhin 
— skrzypkiem o fenomenalnych zdolnościach oraz jednym z naj-
bardziej obiecujących talentów nadchodzącej ery”.

DZIEŃ JĘZYKA OJCZYSTEGO

26.02
Olsztyn

W  budynku Wydziału Humanistycznego UWM przy ul. 
K. Obitza 1, w Auli Teatralnej im. B. Głuszczaka będzie 
obchodzony 26 lutego Dzień Języka Ojczystego. 

Program obchodów: 9.45 — inauguracja obchodów Dnia Języka 
Ojczystego 10.00 — dyktando dla wszystkich chętnych: uczniów 
szkół województwa warmińsko-mazurskiego, studentów i pracow-
ników UWM w Olsztynie; 10.45 — rozstrzygnięcie „Konkursu Lite-
rackiego o Trzcinę Kortowa”. Prezentacja nagrodzonych utworów; 
11.45 — spotkanie z absolwentką olsztyńskiej polonistyki Adrianną 
Trzepiotą, autorką powieści: „Zwilczona”, „Sekretna zima Jaśminy”, 
„Amulet Jaśminy’, „Zimowa jutrzenka”; 13.00 — ogłoszenie wyni-
ków dyktanda; 13.15 — wykład otwarty Bartłomieja Chacińskiego, 
dziennikarza muzycznego, autora felietonów i książek o współczes-
nej polszczyźnie, członka Rady Języka Polskiego — „Mowa palcowa 
i obrazkowa. Jak sobie poradzić z młodą polszczyzną?”

KONKURS I BIEGU PAMIĘCI SYBIRAKÓW

1.03
Szymonowo 

Organizatorzy I Biegu Pamięci Sybiraków w Szymonowie 
ogłosili konkurs na rewers medalu o tematyce wywózek 
polskich obywateli na Daleki Wschód. Mogą w nim wziąć 

udział dzieci i młodzież do 18 roku życia. Zwycięski projekt 
zostanie umieszczony na rewersie medali, który otrzymają 
uczestnicy tego niezwykłego biegu. Prace w formie papierowej 
(kompozycja zamknięta) należy przesłać na adres: Szymonowo 
14, 14-330 Małdyty lub w wersji elektronicznej o dowolnym 
rozszerzeniu na adres: biegpamiecisybiraka.konkurs@gmail.
com do 1 marca 2020 roku. Regulamin i szczegóły konkursu 
dostępne pod adresem: www.szymonowo.pl. 

KRAJOBRAZY WARMIŃSKIE NA FOTOGRAFIACH

W Centrum Edukacji i Inicjatyw Kulturalnych w Olsztynie 
trwa wystawa fotografi i Marka Kojro. Przesycone świat-
łem, pełne pięknych barw krajobrazy warmińskie tego 

autora olsztyńska publiczność zdążyła już poznać podczas po-
przednich wystaw w Galerii Stary Ratusz, Starej Kotłowni Korto-
wo, Muzeum Przyrody i w olsztyńskim Starostwie Powiatowym. 
Obecnie do końca marca możemy je oglądać w foyer Centrum 
Edukacji i Inicjatyw Kulturalnych w Olsztynie (ul. Parkowa 1). 

Dadajowy Zlot Morsów

Inauguracja  VII Dni Seweryna Pieniężnego
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ZWIERZĘTA

sprzedam

NARYBEK- zarybienia tel.600-
460-777.

OWCZAREK niemiecki, rodowo-
dowy, 11-miesięczny, suka, 506-
10-90-11.

SPRZEDAM krowy, 797-751-297

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKA, obręb Stare Bolity, 
pow.0,35ha, 504383415

DZIAŁKI budowlane uzbrojone 
Trękusek, 601-806-430

DZIAŁKI pod budowę blisko Ol-
sztyna Tanio. 696-141-074

GOSPODARSTWO rolne 4,36ha, 
505-711-403

KAWALERKA, Zatorze Ip balkon 
798-650-787

MIESZKANIE pilnie sprzedam 
39m2 Jaroty. Do zamieszkania od 
zaraz. Bez pośredników. 574-347-
134

OLSZTYN 38m2, 185000 zł 2p, 
697-761-399

SPRZEDAM działkę rekreacyjną 
w Bażantarni w Elblągu, 662-498-
458.

SPRZEDAM: TRZY mieszkania 
(dwa wymagają kapitalnego re-
montu) z dużym budynkiem go-
spodarczo-garażowym.Mingajny, 
nr 77,gm.Orneta.Cena za całość 
77tys.zł.TEL.733-485-945

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

zamienię

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.PL 
mieszkań, domów, 603-584-180

do wynajęcia

2-POKOJOWE Olsztyn, 603-220-586

DWUPOKOJOWE, 534-040-422

KAWALERKA na wynajem w cen-
trum Elbląga, 508-969-249

POKÓJ panu tanio, (89)533-37-92

PRACA

dam pracę

CIEŚLA, dekarz, pomocnik, 601-
680-820

DO przyjmę do prac budowlanych, 
wykończeniowych, 602-172-613

DOZORCA w gospodarstwie rol-
nym, tel 609-482-717

FIRMA Budowlana Olsztyn po-
szukuje pracowników z doświad-
czeniem w zakresie robót budow-
lanych w dni robocze w godz. 
8.00-16.00, kontakt: 655-044-112

KIEROWCA kat.B w ruchu krajo-
wym, 508-300-539

KONSERWATOR - Administrator 
obiektu wym: prawo jazdy KAT.B, 
dyspozycyjność, umowa, ewa.no-
bert@gmail.com

MALARZA, pomocnika mala-
rza proszkowego (89)526-64-12

MĘŻCZYZNĘ do pracy w gospo-
darstwie, 693-297-360

MONTAŻYSTÓW płyt GK, 608-
545-251

NIEMCY murarze dźwigowi cieśle 
spawacze elektrycy                   , 
601-218-955

PRACA w gospodarstwie rolnym. 
695-616-300

PRACOWNIKA do prac wykoń-
czeniowych, cieślę, 604-783-558

ŚLUSARZY, spawaczy, montaży-
stów, Olsztyn. 605-220-301

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

ZATRUDNIĘ bosmana lub star-
szego marynarza. Wymagane 
uprawnienia wydane przez UŻŚ. 
Praca na sezon wiosenno-letni 
w Warszawie wraz z zakwatero-
waniem. Proszę osoby zaintere-
sowane o kontakt 570295874.

ZATRUDNIĘ do robót drogowych 
695-953-923

ZATRUDNIĘ tokarzy, ślusarzy, 
spawaczy, Olsztyn 607-37-25-35

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie, 
601-772-124

AUTO-MOTO

sprzedam

IVECO skrzynia 2008r., 65 skrzy-
nia:6,10, 512-137-259

SKODA Superb, 2013r., stan bar-
dzo dobry, TDI 2.0,  140 KM, czar-
na perła, przebieg 180 tys. km, 
518-486-494

SUZUKI Vitara 2.0HDI, 12500zł 
(2003r.), nie oclony, posiada bada-
nia techniczne, 508-909-580

TOYOTA Yaris, 2008r., 1,0, 
k.czerwony, klimatyzacja, bog.wy-
posażenie, 791-030-182

ZAFIRA 2006, 12.500, 505-795-
362

kupię

KUPIĘ motocykle Junak, Wfm, 
Wsk, motorynka, Shl oraz części, 
504-631-626

USŁUGI

budowa | remont

GLAZURA, terakota, malowanie, 
hydrauliczne, panele, 50-20-60-
413

GLAZURNIK, hydraulik, elektryk, 
malowanie, remonty. Komplekso-
wo. 511-115-173

HYDRAULICY, 501-209-794

HYDRAULICZNE, 664-733-204

KOMINY - Frezowanie, napra-
wa. 793-567-405

MONTAŻ ogrodzeń 607-776-067

POLBRUK budowa i renowacja, 
ogrodzenia, 530-117-985

POLBRUK, 602-401-309

REMONTY oraz drobne wykoń-
czenia, szpachlowanie, malowa-
nie, terakota. 504-339-397

SZPACHLOWANIE, malowanie. 
691-512-767

transport

PRZEPROWADZKI do 3,5t, 66-28-
36-250

BIZNES

POŻYCZKA. (89)527-72-04

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, chemia 
(dojazd)  607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

DŁUŻYCĘ tartaczną sosnową tel. 
694873579

DOBRE okna, 513-159-810, 
(89)642-02-82

DREWNO kominkowe, opałowe, 
transport, 576-935-573, 794-630-121.

DREWNO opałowe, kominkowe 
tel. 605-048-075, 89-513-15-60

GARAŻE blaszane www.part-
nerstal.pl, 698-230-205, 798-
710-329.

MASZYNY stolarskie, 602-459-611.

TOKARKĘ do metalu.Tel.601-68-
68-27

TYŁ ciągnika 4011 kompletny z pa-
pierami tel. 886-410-007

kupię

DYMA 8 lub części, 663-736-110

KUPIĘ drogowe płyty betonowe, 
tel. 515-234-761

MASZYNY stolarskie, 602-459-611.

POROŻE jelenia, bursztyn, 601-68-
47-54

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! F.H.U. skup i transport knurów, 
macior, bydła-waga, faktura, 
tel.721-040-072.

JAŁÓWECZKI mleczne kupię, 
726-079-834

KURKI MŁODE ODCHOWANE, 
szczepione, różnokolorowe, do-
wóz GRATIS tel.791-348-180.

KURY Młode Nioski, Od Hodowcy, 
Szczepione, Dowóz, TANIO, 502-
031-298

KURY Młode Nioski, Od Ho-
dowcy, Szczepione, Dowóz, TA-
NIO, 502-031-298

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dostawa 
gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

A!KOSIARKI, zgrabiarki, prze-
wracałki, prasy rolujące, pługi 
Kverneland,Overum, agregaty 
uprawowo-siewne, siewniki, ciąg-
niki, przyczepy, wywrotki, beczko-
wozy, rozsiewacze, wały posiewne. 
KIWITY 17.Tel.606-87-20-67

BIZON 20-58 1989r., beczkowóz 
HTS do remontu, Piast RCW-3 
łańcuchowy, kemper 345, Tur do 
C-360, rozrzutnik obornika 12T, 
koła wąskie do oprysków sprze-
dam, 578-436-779

DOJARKA, 787-077-822

PRZYCZEPA 12,20mb, ładow-
ność: 26t., wysokość burt-1mb, 
3-osie, do wszystkiego, 512-137-
259

SPRZEDAM przyczepę wywrotkę, 
661-244-417

SPRZEDAM siewnik zbożowy, 
664-616-161

SPRZEDAM:CIĄGNIK 4x4, ma-
szyny rolnicze, koparkę. Tel.89-
766-18-30

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-
CZE UŻYWANE 200SZT. Kiwity 
tel.605-429-486, Ostróda tel.601-
612-068, Węgorzewo tel.539-448-
102

SPRZEDAM: OPONY ROLNICZE 
DO KOMBAJNÓW,CIĄGNIKÓW,PR
ZYCZEP,SPRZĘTU BUDOWLANE-
GO.TEL.505-212-810

ciągniki

CIĄGNIK John Deere 6630 sprze-
dam +tur 2011r., 130-150km, 512-
137-259

SKUP ciągników i przyczep, 502-
646-575

SPRZEDAM C360- 8000zł, 89-626-
20-57

produkty rolne

KUPIĘ: OWIES, żyto, pszenicę, 
pszenżyto, łubin, bobik, groch.
MIRPOL ORNETA. Tel.55-24-22-
127,600-050-034

KUPIĘ; ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne, jęczmień, owies.FHU 
ANIMAR.Tel.694-508-207

KUPUJĘ zboża 602-114-212

NAWOZY-PROMOCJA! MIRPOL 
ORNETA.  TEL.55-24-21-500,600-
050-038

PSZENICĘ, żyto sprzedam, 603-
112-913

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża paszowe, 
konsumpcyjne, jęczmień, owies.  
Tel.606-505-511

SPRZEDAM pszenicę jarą, 515-
557-713

SPRZEDAM: SŁOMĘ w balotach 
8zł/szt. Tel.504-320-752

ZIEMNIAKI: Irga, Denar,sprzedam, 
(89)645-81-64

inne

MORĄG - Sprzedam bo-
bik,514310198
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Centralne Biuro Ogłoszeń
Olsztyn, ul. Partyzantów 28

tel. (89) 539-74-80; (89) 539-74-82
fax (89) 539-74-88 

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. nieczynne

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

Barczewo, ul. Wojska Polskiego 7
 tel./fax (89) 674-04-90

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-13.00

Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 
(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11
czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-14.00

Biskupiec, ul. Topiel 2

 tel./fax (89) 715-32-50
czynne pn.-pt. 8.15-17.00, sob. 8.15-12.30

Elbląg, ul. Rybacka 35

 tel./fax (55) 236-16-99

czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Miłakowo, ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31
czynne pn.-pt. 8.00-15.00, soboty nieczynne

Morąg, ul. 11 Listopada 2 (budynek Poczty i TP)

 tel./fax (89) 757-28-91
czynne pn.-pt. 10.00-16.00, sob. 9.00-14.00

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 
(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51
czynne pn.-pt. 9.00-16.00, soboty nieczynne

Nidzica, ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98
czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Olsztynek, ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 519-22-01
czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Szczytno, ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48
czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

Ogłoszenia drobne zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

ukazują się równocześnie na stronie 

www.drobniak.pl

eprasa.pl 6e44ae907f

http://www.zamiany.olsztyn.pl/
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rodzina

-G2020lwzb-a

Koledze 

Andrzejowi Gajocha 

 

-P74720opb1-A

Januszowi Jeznachowi  
i Rodzinie 

 

-P74920opb1-A

Pani  

Katarzynie Panasiuk 

Taty 

-P76620opb1-A

76720opb1-a-M

-C77420opb1-a

-P74520opb1-A

-P74620opb1-A

614619opb1-a -K

Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

OLSZTYN, Jaroty, ul. Herberta 16/24

tel. 89 534 72 42, kom. 605 635 908

tel. 89 526 66 01, kom. 605 665 909
(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

614219opb1-a-K

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20, tel. 89 535-53-00

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4, tel. 89 715-20-93

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

Albert Einstein

mp-otbr-678628919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty

osoby nadającej) ukazują się

w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net
Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel./fax 55-236-16-99, tel. centrala 55-611-46-00 w. 22

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, ul. Partyzantów 28

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, ul. Partyzantów 28
czynne w godz. 9.00-17.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, 89-539-74-82

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

eprasa.pl 6e44ae907f

http://www.arkaolsztyn.pl/
http://www.pozegnania.net/
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SPOKÓJ I ROZWAGA W STOMILU OLSZTYN
PIŁKA NOŻNA\\\ Rok temu w zgoła odmiennych nastrojach olsztyński Stomil kompletował zespół, który miał walczyć 
o pozostanie w I lidze. Wtedy udało się dokonać transferów w ostatnim dniu, a teraz wszystko odbywa się spokojnie i z rozwagą.

J
eszcze w starym roku 
nowy prezes Stomilu 
Wojciech Kowalew-
ski dokonał zmiany 
na stanowisku dy-

rektora sportowego. Remi-
giusza Lembowicza zastąpił 
Sylwester Czereszewski. Tym 
samym były piłkarz Stomi-
lu, Legii i Lecha z asystenta 
trenera awansował na dy-
rektorskie stanowisko. - Nie 
będziemy ściągać zawodni-
ków z pierwszych stron gazet 
- mówił po objęciu nowego 
stanowiska „Czereś”. - Będą 
to piłkarze na miarę nasze-
go budżetu, ale tacy, którzy 
z miejsca dadzą nam jakość. 
Nie interesują nas zawodnicy, 
których trzeba będzie uczyć 
strzelać z pięciu metrów, lub 
tacy, których trzeba odbudo-
wać np. w wieku 27 lat.

No i  Czereszewski dotrzy-
mał słowa, bo do olsztyń-
skiego pierwszoligowca do-
łączyło czterech obrońców 
i pomocnik. Klub ma jednak 
jeszcze zamiar zakontrakto-
wać dwóch ofensywnych za-
wodników. Pierwszym, który 
podpisał umowę ze Stomilem, 
był Jonatan Straus. Wycho-
wanek Drwęcy Nowe Miasto 
Lubawskie ma za sobą 50. 

spotkań na boiskach Eks-
traklasy, głównie w barwach 
Jagiellonii. - Ściągamy tego 
zawodnika, bo jest lewonoż-
ny - tłumaczy Czereszewski. 
- Chcemy, żeby dał nam dużo 
w akcjach ofensywnych po do-
środkowaniach z rzutów roż-
nych, wolnych lub wrzutek 
z dalszych odległości. 

Natomiast z  Legii Stomil 
wypożyczył Mateusza Bonda-
renkę, który nie miał jeszcze 
okazji zadebiutować w pierw-
szym zespole wielokrotnego 
mistrza Polski, ale ostatnio 
ma za sobą dobrą rundę w II 
lidze w  barwach Skry Beł-
chatów. Poza tym Wisła Kra-
ków zgodziła się wypożyczyć 
obrońcę Serafi na Szotę. - Ich 
zalety to młodość i oczywiście 
umiejętności - ocenia Czere-
szewski. - Są reprezentantami 
Polski w  kadrze juniorskiej 
Jacka Magiery. Są to środko-
wi obrońcy, ale Szota może 
grać także na prawej stronie 
obrony i pomocy, bo jest wy-
bieganym piłkarzem. 

Najmniejsze szanse na grę 
w  rundzie wiosennej ma 
obrońca Jakub Staszak (Gór-
nik Konin). - Bardzo dobrze 
mentalnie poukładany za-
wodnik - ocenia dyrektor 

sportowy. - Nasi młodzie-
żowcy z rezerw powinni brać 
z niego przykład. Jest całko-
wicie podporządkowany tre-
ningom, na nic nie narzeka. 
Ciężko pracuje i w przyszłości 

możemy mieć z  niego dużo 
pociechy. Jest to lewonożny 
obrońca, ale ma dobre wyniki 
badań wydolnościowych, dla-
tego być może w przyszłości 
będzie grał także w pomocy. 

KIBICE OLSZTYŃSKIEGO 

KLUBU WIELE OBIECUJĄ 

SOBIE PO TRANSFERZE 

SAMA VAN HUFFELA, 

KTÓRY DO STOMILU 

TRAFIŁ Z KONINKLIJKE 

HFC HAARLEM (III LIGA 

W HOLANDII). 

- Bardzo kreatywny piłkarz 
- wyjaśnia „Czereś”. - Liczymy 
także, że będzie skuteczny. 
Razem z Kokim Hinokio - jak 
to się mówi - są z innej plane-
ty. Ma dryg do znajdowania 
się w pozycjach strzeleckich 
oraz szukania w polu karnych 
swoich kolegów z ataku.  

Jedni przyszli, więc inni 
musieli ze Stomilu odejść. 
I tak Mateusz Cetnarski zna-
lazł zatrudnienie na Łotwie 
w klubie FK Tukums 2000, 
Szymon Rak został wypo-
życzony do Hutnika Nowa 
Huta, Wojciech Dziemido-
wicz rozwiązał umowę ze Sto-
milem i ma grać w Concordii 
Elbląg, Aleksander Kowalski 
przeszedł do Kotwicy Ko-
łobrzeg, a  Patryk Baran do 
Hetmana Zamość. 

Okazja do obejrzenia no-
wym nabytków Stomilu już 
dzisiaj na stadionie przy al. 
Piłsudskiego 69a. Stomil za-
gra bowiem sparing z  wice-
mistrzem Łotwy z RFS Ryga. 
Początek meczu o  godz. 18. 
Uwaga! Na mecz może wejść 
tylko 750 widzów. Bilety w ce-
nie 10 złotych do kupienia 
w kasie w godz. 8-18.10.  EM

STOMIL OLSZTYN
• Bramkarze: Robert Kanclerz, 
Michał Leszczyński, Piotr Skiba
• Obrońcy: Wiktor Biedrzycki, 
Mateusz Bondarenko, Janusz 
Bucholc, Lukas Kubań, Jakub 
Mosakowski, Jakub Staszak, 
Jonatan Straus, Serafi n Szota, 
Ołeh Tarasenko
• Pomocnicy: Mateusz Gancar-
czyk, Waldemar Gancarczyk, 
Wojciech Hajda, Sam van Huf-
fel, Grzegorz Lech, Eric Molloy, 
Barłomiej Niedziela, Maciej 
Pałaszewski, Oktawian Skrzecz, 
Jakub Tecław
• Napastnicy: Koki Hinokio, 
Artur Siemaszko, Szymon 
Sobczak

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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• Lekka atletyka. World Ath-
letics Indoor Tour w Madrycie 
(19.50 TVP Sport)
• Narciarstwo alpejskie. Pu-
char Świata w Crans-Montanie: 
zjazd kobiet (9.55 Eurosport 1)
• Piłka nożna. Ekstraklasa: 
ŁKS - Pogoń, Śląsk - Górnik 
(17.30, 20.25 Canal+ Sport); 2. 
liga niemiecka: Osnabrück - 
Erzgebirge Aue (18.25 Eleven 
Sports 1); liga niemiecka: Bay-
ern - Paderborn (20.25 Eleven 
Sports 1); liga włoska: Brescia - 
Napoli (20.40 Eleven Sports 2)
• Piłka ręczna. Superliga: 
Górnik Zabrze - Chrobry Głogów 
(17.55 TVP Sport)
• Siatkówka. PlusLiga: Będzin 
- Katowice, Cuprum - Indykpol 
AZS (17.30, 20.30 Polsat Sport)
• Skoki narciarskie. Puchar 
Świata w Rasnovie (14 TVP 1, 
TVP Sport)

SOBOTA 
• Biatlon. Mistrzostwa świata 
w Antholz-Anterselvie: sztafety 

kobiet i mężczyzn (11.35, 14.35, 
Polsat Sport Extra; 11.45, 14.40, 
Eurosport 1)
• Biegi narciarskie. Puchar 
Świata w Trondheim: sprinty 
st. klas. kobiet i mężczyzn (13, 
Eurosport 1)
• Hokej. NHL: Maple Leafs 
- Hurricanes (1.05 z sob. na 
niedz., TVP Sport)
• Kolarstwo. Wyścig dookoła 
Andaluzji, 4. etap (15, Eurosport 
2); Volta ao Algarve, 4. etap 
(16.45, Eurosport 2)
• Koszykówka. NBA: Clippers 
- Kings (21.30, Canal+ Sport 2), 
Bucks - 76ers (2.30 sob./niedz., 
Canal+ Sport)
• Narciarstwo alpejskie. PŚ 
w Crans-Montanie: zjazd kobiet 
(10.20, Eurosport 1)
• Piłka nożna. LaLiga: Celta - 
Leganes, Levante - Real Madryt 
(12.55, 20.55, Eleven Sports 1), 
Barcelona - Eibar (15.55, Canal+ 
Sport 2); Premier League: 
Chelsea - Tottenham, Leicester 
- Manchester C. (13.25, 18.25, 
Canal+ Sport 2); Ekstraklasa: 

Arka - Raków (14.40, nSport+, 
Canal+ Sport 3), Legia - Jagiel-
lonia (17, Canal+ Sport; 17.20, 
TVP Sport), Piast - Cracovia 
(19.30, Canal+ Sport); Serie A: 
Bologna - Udinese (14.55, Ele-
ven Sports 3), SPAL - Juventus, 
Fiorentina - Milan (17.55, 20.40, 
Eleven Sports 2); Bundesliga: 
Hertha - Koeln (15.20, Canal+), 
M’gladbach - Hoffenheim (15.25, 
Eleven Sports 2), Freiburg - 
Fortuna (15.25, Eleven Sports 
4), Werder - Dortmund, Schalke 
- Lipsk (15.25, 18.25, Eleven 
Sports 1)
• Piłka ręczna. Liga Mistrzów: 
Wisła Płock - Bidasoa Irun 
(14.30, Canal+ Sport); Superliga 
mężczyzn: MKS Kalisz - Wybrze-
że (20.25, TVP Sport)
• Siatkówka. PlusLiga: Verva - 
Skra, ZAKSA - Resovia, Jastrzę-
bie - Czarni (14.45, 17.30, 20.30, 
Polsat Sport); Puchar Włoch 
mężczyzn, półfi nały (16, 18.30, 
Polsat Sport News); Serie A1 
kobiet: Monza - Casalmaggiore 
(20.55, nSport+)

• Skoki narciarskie. PŚ w Ras-
novie (12.45, TVP Sport, TVP 1)
• Tenis. Turniej ATP w Rio 
de Janeiro, półfinały (21, 23, 
Polsat Sport Extra); turniej 
ATP w Delray Beach, półfinał 
(2.00 sob./niedz., Polsat Sport 
Extra)

NIEDZIELA
• Badminton. Turniej BWF 
World Tour w Barcelonie (10.07, 
11.07, 12.07, 12.30, 13.30, Polsat 
Sport News)
• Biatlon. MŚ w Antholz-Anter-
selvie: biegi ze startu wspólne-
go kobiet i mężczyzn (12, 14.30, 
Eurosport 1; 12.20, 14.50, Polsat 
Sport Extra)
• Biegi narciarskie. PŚ w Tron-
dheim: 15 km klas. kobiet (10.55, 
Eurosport 2; 11.20, TVP Sport)
• Boks. Walka o pas WBC World 
w Las Vegas, waga ciężka: De-
ontay Wilder - Tyson Fury (5.45, 
TVP Sport)
• Kolarstwo. UAE Tour, 1. etap 
(12.05, Eurosport 2); Wyścig 
dookoła Andaluzji, 5. etap oraz 

Volta ao Algarve, 5. etap (14, 16, 
Eurosport 2)
• Koszykówka. Eliminacje 
mistrzostw Europy mężczyzn: 
Hiszpania - Polska (17.50, TVP 
Sport); NBA: Lakers - Celtics 
(21.30, Canal+ Sport 2)
• Narciarstwo alpejskie. PŚ 
w Naebie: slalom mężczyzn 
(4.50, Eurosport 1); PŚ w Crans-
-Montanie: supergigant oraz 
slalom do superkombinacji 
kobiet (10, 13.10, Eurosport 1)
• Piłka nożna. LaLiga: Osasuna 
- Granada, Alaves - Bilbao 
(11.55, 13.55, Canal+ Sport 2), 
Valladolid - Espanyol (15.55, 
Eleven Sports 3), Getafe - 
Sevilla (18.25, Eleven Sports 1), 
Atletico - Villarreal (20.55, Ca-
nal+ Sport); Ekstraklasa: Wisła 
P. - Zagłębie, Wisła K. - Korona 
(12.10, 14.40, Canal+ Sport), 
Lech - Lechia (17, Canal+); Serie 
A: Genoa - Lazio (12.25, Eleven 
Sports 1), Hellas - Cagliari 
(14.55, Eleven Sports 4), Ata-
lanta - Sassuolo, Roma - Lecce 
(14.55, 17.55, Eleven Sports 2), 

Inter - Sampdoria (20.40, Eleven 
Sports 1); Bundesliga: Leverku-
sen - Augsburg (15.25, Eleven 
Sports 1),, Wolfsburg - Mainz 
(17.55, Eleven Sports 3); Premier 
League: Arsenal - Everton 
(17.25, Canal+ Sport)
• Piłka ręczna. Superliga ko-
biet: Zagłębie - Koszalin (12.40, 
TVP Sport); Liga Mistrzów: 
Veszprem - Montpellier (16.55, 
nSport+)
• Rugby. Puchar Sześciu Na-
rodów: Anglia - Irlandia (15.55, 
Canal+ Sport 2)
• Siatkówka. PlusLiga: Ślepsk 
- Aluron, Visła - Trefl  (14.45, 
20.30, Polsat Sport); Liga 
Siatkówki Kobiet: Chemik - ŁKS 
(17.30, Polsat Sport); Puchar 
Włoch mężczyzn: fi nał (18, 
Polsat Sport News)
• Tenis. Turniej ATP w Rio de 
Janeiro, fi nał (21.30, Polsat 
Sport Extra)
• Tenis stołowy. Superliga 
mężczyzn: Dojlidy Białystok 
- Bogoria Grodzisk Maz. (16, 
SportKlub). pes

Mateusz Bondarenko został wypożyczony z Legii
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ZA SZEŚĆ PUNKTÓW W LUBINIE
PLUSLIGA SIATKARZY\\\ Zasadnicza część sezonu wchodzi w decydującą fazę, a dla olsztynian oznacza to jedno: aby marzyć 
o grze w play-offach, Indykpol AZS musi zacząć wygrywać. I to od razu, czyli od dzisiejszego meczu w Lubinie (g. 20.30).

J
uż szybki rzut oka 
na tabelę pozwala 
stwierdzić, że źle 
się dzieje w  ekipie 
z  Kortowa. I  nawet 

nie chodzi tu o przedostatnie 
miejsce, choć tak „ekspono-
wana” pozycja na pewno nie 
przynosi chluby drużynie, dla 
której celem minimum było 
( jest) miejsce w  czołowej 
ósemce oraz gra w fazie play-
-off. Gorzej, że do tej ósmej 
pozycji Indykpol AZS traci 
już pięć punktów. Dużo? I tak, 
i nie. Wystarczy, że dziś wie-
czorem olsztynianie wygrali-
by za trzy punkty w Lubinie, 
a że Czarni (na razie 8. pozy-
cja) grają jutro w Jastrzębiu, 
więc już po tej najbliższej, 20. 
kolejce podopieczni trenera 
Daniela Castellaniego mogą 
być w zupełnie innych humo-
rach. No, ale najpierw trzeba 
pokonać Cuprum (piątek, g. 
20.30, relacja na żywo m.in. 
w Polsacie Sport)...

PÓKI CO, ARGENTYŃSKI 

SZKOLENIOWIEC INDYKPOLU 

AZS TEŻ CZEKA NA 

PRZEŁAMANIE SWOJEJ 

DRUŻYNY, KTÓRA POD JEGO 

WODZĄ PONIOSŁA SAME 

PORAŻKI: 0:3 Z TREFLEM 

W URANII, 1:3 W STOLICY 

Z VERVĄ ORAZ OSTATNIO 1:3 

ZE ŚLEPSKIEM W OLSZTYNIE.

To i  tak nic w  porównaniu 
z całą tą koszmarną serią ol-
sztynian, którzy po wygranej 
z 2 grudnia w Bydgoszczy (3:2 
z  Visłą) kolejne 11 spotkań 
( jedno z  nich przypadło na 
Puchar Polski) już przegrali! 
Całe szczęście, że w  tym se-
zonie jest w tej lidze ktoś taki 
jak bydgoska Visła, bo inaczej 
być może trzeba by się już bać 
o... uniknięcie spadku do I ligi. 
– Drużyna jest teraz w ciężkim 
momencie, a  składa się na 
to wiele czynników: porażki, 
kontuzje czy zmiana trene-
ra. Z  Suwałkami zawodnicy 
pokazali na boisku walkę i, 
moim zdaniem, zagrali na do-
brym poziomie. Droga, którą 
zaczęliśmy podążać, jest od-
powiednia: zawodnicy poznali 

nowy system gry, nad którym 
będziemy pracować każdego 
dnia – powiedział po ostatnim 
meczu ze Ślepskiem trener Ca-
stellani. I trudno nie przyznać 
mu racji, bo faktycznie: Indy-
kpol AZS, już z Janem Hadravą 
na boisku (czeski atakujący od 
połowy grudnia leczył kontu-
zję nogi), wyglądał już lepiej 
niż ostatnio. Szkoda tylko, że 
nie przełożyło się to na końco-
wy wynik...

Wczoraj rano olsztynianie 
wyruszyli w długą, liczącą pra-
wie 600 kilometrów, drogę do 
Lubina, aby dziś wieczorem 
zmierzyć się z  tamtejszym 

Cuprum (g. 20.30). Także go-
spodarze zapowiadają walkę 
o przełamanie, choć ich seria 
porażek jest o  wiele krótsza, 
bo obejmuje raptem trzy me-
cze: z Jastrzębiem (1:3 u siebie), 
ZAKSĄ (1:3 na wyjeździe) 
i ostatnio z Trefl em (0:3 w). Za 
to wcześniej lubinianie potra-
fi li ograć GKS (3:1 d) i Resovię 
(3:0 w). Na tę chwilę Cuprum 
wyprzedza olsztynian w tabeli 
tylko o  jeden punkt, z tym że 
Indykpol AZS rozegrał o dwa 
spotkania mniej.

– Tak, kontroluję tabelę 
i wiem, że jesteśmy na 13. miej-
scu. Ale różnice punktowe są 

na tyle niewielkie, że nawet 
jeden zwycięski mecz pozwo-
li nam wskoczyć dużo wyżej. 
Pierwsze starcie z  Lubinem 
pamiętam bardzo dobrze, bo 
to był dobry mecz w naszym 
wykonaniu. Myślę, że możemy 
to powtórzyć także w ich hali... 
–  stwierdził przed wyjazdem 
do Lubina środkowy AZS, 
Mateusz Poręba. Dodajmy, że 
w pierwszej rundzie (27 listo-
pada) Indykpol AZS pokonał 
w Uranii Cuprum 3:1 (-29, 16, 
20, 15). Co ciekawe, lubinia-
nie ostatni raz wygrali z AZS 
we własnej hali w... 2015 roku.

Tydzień temu „Miedziowi” 
przegrali w Gdańsku 0:3 (-24, 
-17, -16), a brazylijski trener 
gości Marcelo Fronckowiak 
wystawił do gry taki skład: 
Miguel Tavares (2), Bartło-
miej Lipiński (6), Przemysław 
Smoliński (4), Jakub Ziob-
rowski (5), Robinson Dvora-
nen (5), Mateusz Sacharewicz 
(5) i Jędrzej Gruszczyński (li-
bero). Na zmiany wchodzili 
Kamil Maruszczyk, Damian 
Domagała (5), Maksim Mo-
rozau (1), Maciej Gorzkiewicz 
i Krzysztof Biegun (1).

• 20. kolejka, piątek: MKS 
Będzin – GKS Katowice (g. 
17.30; 1:3 w I rundzie), Cuprum 
– Indykpol AZS (20.30; 1:3); 
sobota: Verva Warszawa – Skra 
Bełchatów (14.45; 1:3), ZAKSA 
Kędzierzyn – Resovia Rzeszów 
(17.30; 3:2), Jastrzębski Węgiel 
– Czarni Radom (20.30; 3:1); 
niedziela: Ślepsk Suwałki 
– Aluron Zawiercie (14.45; 0:3), 
Visła Bydgoszcz – Trefl  Gdańsk 
(20.30; 2:3; wszystkie mecze 
w Polsacie Sport).  pes

TABELA PLUSLIGI
  1. Verva 18-2 51 56:17
  2. ZAKSA 17-3 50 55:20
  3. Skra 16-4 48 53:21
  4. Jastrzębie 15-5 42 47:28
  5. GKS 10-10 31 45:44
  6. Trefl  9-10 28 38:36
  7. Ślepsk 9-11 25 34:45
  8. Czarni 8-11 25 35:41
——————————————
  9. Aluron 8-12 23 30:44
10. Będzin 8-12 21 32:47
11. Cuprum 7-14 21 30:48
12. Resovia 6-14 21 31:47
13. Indykpol AZS 7-12 20 33:45
14. Visła 2-18 11 23:58
* Przy równej liczbie punktów o wyższym 
miejscu decyduje liczba zwycięstw.

64519otbs-b -O

 REKLAMA 

SPRINTEM

PIŁKA NOŻNA\\\ Jutro 
II-ligowa Olimpia w swoim 
szóstym i ostatnim przed wzno-
wieniem rozgrywek sparingu 
podejmie w Elblągu wicelidera 
pomorskiej IV ligi, rezerwy Arki 
Gdynia (godz. 11.30, boisko przy 
ul. Skrzydlatej). — Na tę chwilę 
mam do dyspozycji 18 zawod-
ników, a w sobotę zagramy bez 
Damiana Szuprytowskiego 
(uraz kolana — red.), którego 
oszczędzamy na otwarcie wios-
ny z Widzewem. W pierwszej po-
łowie wyjdzie na boisko skład, 
który prawdopodobnie zagra 
1 marca przeciwko łodzianom 
— informuje trener elblążan 
Adam Nocoń.

* Przygotowująca się do rundy 
wiosennej w III lidze, Concordia 
Elbląg pokonała w meczu kon-
trolnym II-ligowy Gryf Wejhero-
wo 4:0 (Kopka 10, Maciejewski 
25, Duda 35, Skierkowski 76). 
Było to  pierwsze zwycięstwo 
elblążan w tym roku. Trener 
Adam Boros wystawił do gry 
w Gdańsku taki skład: Szawa-
ryn (46 Łakota) — Bukacki (60 
Piech), Maciążek (46 Szawara), 
zawodnik testowany, Dziemido-
wicz, Lewandowski (46 P. Pelc), 
Maciejewski (46 Skierkowski), 
Lenart (46 Pulgas da Silva), 
Duda, Lisiecki (60 Drewek), Kop-
ka (70 M. Pelc). — W minionym 
tygodniu zeszliśmy z trenin-

gów siłowych, zaczęliśmy już 
zajęcia techniczno-taktyczne, 
no i w meczu z Gryfem widać 
było już inne bieganie, myślenie 
i inne reakcje — podsumował 
Adam Boros, którego drużyna 
rozegra jutro wyjazdowy spa-
ring z Bałtykiem Gdynia.

* W kolejnych spotkaniach 1/8 
fi nału Ligi Mistrzów, osłabio-
ny brakiem kontuzjowanych 
Harry’ego Kane’a i Son Heun-
-mina, Tottenham przegrał 
w Londynie z debiutującym 
w fazie pucharowej RB Lipsk 0:1 
(Werner 58 karny), natomiast 
inny debiutant Atalanta Ber-
gamo rozbił u siebie Valencię 

aż 4:1 (Hateboer 16, 63, Ilicić 
42, Freuler 57 – Czeryszew 66). 
Rewanże odbędą się 10 marca.

SIATKÓWKA\\\ Siatkarze ZA-
KSY zakończyli swoje występy 
w grupie E Ligi Mistrzów bez 
straty seta (!): w ostatniej ko-
lejce mistrzowie Polski, którzy 
już wcześniej zapewnili sobie 
awans do ćwierćfi nału, pokonali 
w Kędzierzynie niemiecki VfB 
Friedrichshafen 3:0 (21, 21, 22). 
Pierwszej przegranej doznał 
inny pewny już ćwierćfi nalista 
– Jastrzębski Węgiel uległ na 
wyjeździe belgijskiemu VC 
Greenyard Maaseik 2:3 (-23, 
20, 19, -22, -8). Z rozgrywkami 

LM pożegnała się z kolei Verva 
Warszawa, która na koniec 
przegrała we Włoszech z Sir 
Sicomą Perugia 1:3 (-17, 25, -17, 
-19). Nie lada sensacją jest od-
padnięcie już w fazie grupowej 
słynnego Zenita Kazań.
Wczoraj rozlosowano pary 
ćwierćfi nałowe i ZAKSA trafi ła 
na rosyjski Kuzbass Kemerowo, 
a Jastrzębie na włoskie Trenti-
no Volley
Ćwierćfi nały LM: Knack 
Roeselare – Cucine Lube Civita-
nova, Itas Trentino - Jastrzębski 
Węgiel, Fakieł Nowy Urengoj 
- Sir Sicoma Monini Perugia, Ku-
zbass Kemerowo - Grupa Azoty 
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle.

SKOKI NARCIARSKIE\\\ Sześ-
ciu Polaków wystąpi w piąt-
kowym konkursie Pucharu 
Świata na normalnym obiekcie 
w rumuńskim Rasnovie. W kwa-
lifi kacjach najlepszy okazał 
się Norweg Markus Lindvik (98 
m), szóste miejsce zajął Dawid 
Kubacki (95 m), a siódme - 
Kamil Stoch (99 m z podpórką). 
O punkty PŚ w pierwszym 
w historii konkursie skoków 
w Rumunii powalczą też: Piotr 
Żyła (95 m; 11. miejsce), Jakub 
Wolny (89 m; 22.), Klemens 
Murańka (85 m; 20.) oraz Alek-
sander Zniszczoł (84,5 m; 38.). 
Początek konkursu - w piątek 
o godz. 14.  JK, pes

Olsztyńscy kibice tęsknią za takimi scenami radości 
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ZACHOWAJ CZUJNOŚĆ W SOBOTNI WIECZÓR
PLEBISCYT\\\ Za kilkadziesiąt godzin poznamy wyniki 59. Plebiscytu na 10 Najpopularniejszych Sportowców Województwa. 
Dowiemy się, kto znalazł się w złotej dziesiątce, kto został Trenerem Roku oraz kto wygrał głosowania w kategoriach sms-owych.

Z
godnie z planem Bal 
Sportowca w hotelu 
Marina Club rozpo-
cznie się o godz. 19. 
Tradycyjnie impre-

zę otworzy redaktor naczel-
ny „Gazety Olsztyńskiej” 
Igor Hrywna, potem będzie 
część artystyczna, czas na 
posiłek oraz licytacja spor-
towych pamiątek, z  której 
dochód zostanie przezna-
czony dla podopiecznych 
Fundacji Przyszłość dla 
Dzieci. 

Mniej więcej po dwóch go-
dzinach rozpoczniemy pre-
zentację laureatów 59. ple-
biscytu. Na „pierwszy ogień” 
pójdą zwycięzcy kategorii 
sms-owych, potem poznamy 
Najpopularniejszego Spor-
towca Olsztyna, Najpopular-
niejszego Sportowca Powiatu 
Olsztyńskiego oraz Trenera 
Roku, których wybrała ple-
biscytowa Kapituła. Dopiero 
wtedy rozpoczniemy prezen-
tację „złotej” dziesiątki, która 
powinna zakończyć się około 
godziny 23. 

Prezentację laureatów bę-
dzie można na żywo obejrzeć 
na naszej stronie interne-
towej gazetaolsztynska.pl, 

a  gdy już poznamy wyniki 
plebiscytu, wtedy przystą-
pimy do losowania 20 000 
złotych (sponsorem tej na-
grody jest Bank Citi i  Citi 
Handlowy). Najpierw ple-
biscytowa sierotka Marysia 
(lub sierotek Maryś) ze ster-
ty kuponów wyciągnie jeden, 
po czym my zadzwonimy do 
osoby, która ten kupon po-
prawnie wypełniła (bo tylko 
takie bierzemy pod uwagę) 
i wysłała. 

DLATEGO KAŻDY, KTO WZIĄŁ 

UDZIAŁ W GŁOSOWANIU 

KUPONOWYM, W SOBOTNI 

PÓŹNY WIECZÓR MUSI 

ZACHOWAĆ CZUJNOŚĆ 

I TELEFON MIEĆ PRZY SOBIE! 

CHYBA ŻE NIE ZALEŻY MU NA 

20 000 ZŁOTYCH...

Gdy uda się nam dodzwo-
nić, wtedy naszemu czytelni-
kowi zadamy jedno pytanie, 
na które musi poprawnie od-
powiedzieć. Jeśli jednak au-
tor wylosowanego kuponu nie 
odbierze telefonu (po dwu-
krotnym wybraniu numeru) 

albo udzieli błędnej odpowie-
dzi, wtedy cała procedura lo-
sowania zostanie powtórzona.

Natomiast kilka godzin 
wcześniej dowiemy się, 
kto wygrał dwie nagrody 
w konkursie sms-owym. Są 
to bony zakupowe o  war-
tości 5000 złotych (do wy-
korzystania w Galerii War-
mińskiej) oraz pakiet usług 
Ekskluzywny Weekend Dla 

Dwojga, który obejmuje: 
bezpłatne użyczenie samo-
chodu marki Volvo od godz. 
17 w  piątek do poniedział-
ku do godz. 11, noclegi dla 
dwóch osób od piątku do 
niedzieli w  Hotelu Krasi-
cki w  Lidzbarku Warmiń-
skim, całodzienny pobyt 
w  Termach Warmińskich 
w  Lidzbarku Warmińskim, 
a także nocleg z niedzieli na 

poniedziałek oraz uroczystą 
kolację w Gospodzie Galiny!

Przypominamy, że w  kon-
kursie chodziło o  napisanie 
hasła zagrzewającego spor-
towców do walki. 

OBIE NAGRODY TRAFIĄ DO 

AUTORÓW NAJBARDZIEJ 

KREATYWNYCH HASEŁ, 

ALE NIEZBĘDNY JEST 

JESZCZE JEDEN WARUNEK 

— W SOBOTĘ O GODZ. 

16 UCZESTNICY TEGO 

KONKURSU KONIECZNIE 

MUSZĄ ODWIEDZIĆ GALERIĘ 

WARMIŃSKĄ, BO TO 

WŁAŚNIE TAM ZOSTANĄ 

OGŁOSZONE WYNIKI.

Przedstawiciel komisji naj-
pierw odczyta najbardziej 
kreatywne hasła, po czym za-
dzwoni do ich autorów, którzy 
muszą odebrać telefon i w cią-
gu pięciu minut pojawić się 
na scenie. Jeśli telefonu nie 
odbiorą albo będą zbyt da-
leko od Galerii Warmińskiej, 
wtedy przed szansą staną au-

torzy kolejnych wyróżnionych 
haseł. 

Życzymy powodzenia w lo-
sowaniu i  jednocześnie za-
praszamy do lektury ponie-
działkowych wydań „Gazety 
Olsztyńskiej” i  „Dziennika 
Elbląskiego”, bowiem znaj-
dziecie tam 16-stronicowy 
dodatek poświęcony plebis-
cytowi. 

A na koniec już po raz ostat-
ni oddajemy głos pewnemu 
nieznanemu olsztyńskiemu 
poecie tworzącemu na prze-
łomie XX i XXI wieku:

Tu mistrz świata, tam zaś 
mistrz kraju

Ten wygrał w lutym, a tam-
ten w maju

Jest także kilka utalentowa-
nych pań

Które zasłużyły na to bez 
dwóch zdań

Wszyscy to mistrzowie 
w każdym calu

Dlatego w  sobotę zatańczą 
na balu ARTUR DRYHYNYCZ

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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ORGANIZATOR PATRONAT HONOROWY

Prezydent 
Olsztyna

Piotr Grzymowicz

Wojewoda Prezydent 

SPONSORZY NAGRÓD FLOTA  PLEBISCYTU

PARTNERZY

SPONSOR NAGRODY 
GŁÓWNEJ

PATRONI MEDIALNI

IV

Prezydent 

OLSZTYN

 REKLAMA 

Redaktor naczelny Igor Hrywna oraz prezes Jarosław Tokarczyk 
z niecierpliwością czekają na sobotę
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– Nareszcie pan się doczekał...
– No, tak: zdobyłem do tej 

pory pięć medali mistrzostw 
świata (ten niedawny jest 
szóstym –  red.) oraz czte-
ry mistrzostw Europy, ale 
to jest moje pierwsze złoto 
(uśmiech). 

BARDZO SIĘ CIESZĘ, TYM 

BARDZIEJ ŻE RÓWNIE 

DOBRZE MOŻNA PRZEZ CAŁĄ 

KARIERĘ BYĆ W ŚWIATOWEJ 

CZOŁÓWCE, KOMPLETOWAĆ 

SREBRA I BRĄZY, A TEGO 

NAJWAŻNIEJSZEGO 

MEDALU NIGDY SIĘ NIE 

DOCZEKAĆ.

Tak że super, że mam to 
złoto. A że przede mną jesz-
cze wiele lat na bojerach, 
więc mam nadzieję, że to 
jest pierwszy, ale wcale nie 
ostatni taki medal.

– Nie jest łatwo „dopchać 
się” na najwyższy stopień 
podium, skoro obok pana 
startują takie asy, jak 
12-krotny mistrz świata 
Karol Jabłoński czy sied-
miokrotny złoty medalista 
największych imprez Michał 
Burczyński.
– To prawda, ale nikt nie 

obiecywał, że będzie łatwo 
(uśmiech). Karol Jabłoński 
to jest zawodowy żeglarz, 
czyli jeden z nielicznych lu-
dzi w Polsce, którzy żyją z za-
wodowego uprawiania tego 
sportu. A Michał Burczyński 
pochodzi z rodziny, gdzie jego 
tata (Piotr –  red.) też upra-
wiał bojery na najwyższym 
poziomie i był m.in. mistrzem 
świata. No, więc gdy Michał 
zaczynał swoją przygodę z bo-
jerami, to tato przygotował 
mu taki sprzęt, jakby szy-
kował go dla siebie. Michał 
nie mając jeszcze doświad-
czenia, wsiadał do „bolidu 
Formuły 1”, a my do jakiegoś 
kupionego, gdzie wszystkie-
go musieliśmy się nauczyć od 

innych, tych najlepszych za-
wodników. I to trwało latami, 
bo żeby dojść na top, trzeba 
było „przerobić” trochę sprzę-
tu i doświadczenia. W końcu 
to nastąpiło, a ja cieszę się, że 
jestem w tym punkcie, w ja-
kim jestem.

– Na niedawnych mistrzo-
stwach świata w Szwecji najle-
piej pan się odnalazł w trud-
nych warunkach, „kasując” 
konkurencję równą formą...

–  Ta k  s i ę  z ł o ż y ł o 
(uśmiech). A  warunki do 
rywalizacji były, przynaj-
mniej do pewnego czasu, 
bardzo przyzwoite: naj-
pierw mokry lód ze stoją-
cą wodą, później twarda 
i zmrożona tafla, no i wiatr, 
który trochę kręcił – jak to 
w górskich okolicach – choć 
też bez tragedii, bo zdarza-
ło nam się startować przy 
bardziej zmiennych po-

dmuchach. Jedynie, czego 
zabrakło, to trochę więk-
szej liczby wyścigów, bo 
–  zamiast zaplanowanych 
siedmiu –  udało się prze-
prowadzić cztery. Co też 
nie jest czymś nadzwyczaj-
nym, bo często się zdarza, 
że mistrzostwa kończą się 
już po trzech, czterech wy-
ścigach. Szkoda tylko, że 
trzeba było odwołać mi-
strzostwa Europy...

– Zdaje się, że już pierwsze-
go dnia ustawił pan sobie ry-
walizację w MŚ, bo dwa razy 
zajął pan drugie miejsce.
– Zgadza się, już po tych 

pierwszych dwóch wyści-
gach znalazłem się w dość 
korzystnej sytuacji, tym 
bardziej że niemal wszy-
scy rywale zaliczyli jakąś 
wpadkę. 

ZAWODNICY Z CZOŁOWEJ 

DWUDZIESTKI PREZENTUJĄ 

TAK WYSOKI I WYRÓWNANY 

POZIOM, ŻE ABY MYŚLEĆ 

O MEDALACH, TRZEBA 

JEŹDZIĆ NIEMAL 

BEZBŁĘDNIE... 

A  ja miałem dwa drugie 
miejsca, co dawało mi pe-
wien komfort. Z kolei dru-
giego dnia przyjechałem 
do mety dziesiąty i  szósty 
–  może i  nie są to jakieś 
super pozycje, ale też i nie 
wpadki, bo takimi byłyby 
miejsca poza piętnastką. 
No, więc było przyzwoicie 
i  to nawet na tyle, że za-
chowałem prowadzenie. 
Zwłaszcza, że większość 
stawki znów miała po ja-
kimś gorszym starcie. Tak 
naprawdę tylko Karol 
mocno odrabiał straty, bo 
wygrał oba wyścigi. Oka-
zało się jednak, że to były 
ostatnie wyścigi, więc skoń-
czyło się tak, jak się skoń-
czyło: ja wygrałem, Karol 
został wicemistrzem, a  na 
trzecim miejscu pozostał 
Rosjanin Anton Didenko. 
To największe zaskocze-
nie, bo mało komu udaje 
się tak płynnie przejść z ju-
niorów do seniorów. A  co 
do pościgu Karola (po 26. 
pozycji na otwarcie MŚ, ko-
lejne trzy wyścigi Jabłoński 
już wygrał –  red.): czułem 
się mocny, byłem gotowy 
na kolejne wyścigi i  walkę 
z  Karolem, ale nie doszło 
do nich, bo zabrakło wiatru.

– To dlatego odwołano też 
mistrzostwa Europy?
– Tym razem nie chodziło 

o wiatr. W noc przed plano-
wanymi mistrzostwami Euro-
py popękał lód i porobiły się 
szczeliny, a to są niebezpiecz-
ne warunki do ścigania. Żeby 
te regaty można było uznać 
za ważne, to trzeba by puścić 
trzy wyścigi w grupie „złotej”, 
czyli razem siedem, bo jeszcze 
dochodzą kwalifi kacyjne... 

KOMISJA REGAT REALNIE 

PODESZŁA DO SYTUACJI, 

UZNAJĄC, ŻE ZANIM 

ZNAJDZIE KAWAŁEK 

NADAJĄCEGO SIĘ LODU, TO 

ZROBI SIĘ NA TYLE PÓŹNO, 

ŻE I TAK NIE ZDĄŻY SIĘ 

PRZEPROWADZIĆ CAŁYCH 

MISTRZOSTW. 

Odwołano więc regaty 
i  puszczono nas do domu, 
co było najrozsądniejszym 
wyjściem. Zwłaszcza, że tego 
dnia mieliśmy wszyscy zare-
zerwowane bilety na prom.

– Czyli co: bojerowcy są już 
po sezonie?
– Generalnie tak, choć 

mamy jeszcze dwie imprezy 
w  kalendarzu: mistrzostwa 
Szwecji i mistrzostwa Finlan-
dii. Może wybiorę się na jed-
ną z nich, a że w Szwecji by-
łem już trzy razy w tym roku, 
więc jeśli już, to raczej będzie 
to Finlandia (uśmiech). Ale 
to już bez specjalnego ciś-
nienia, bo tę najważniejszą 
imprezę mamy za sobą. Bar-
dziej myślę już o następnym 
sezonie, bo wtedy mistrzo-
stwa świata będą w  USA. 
Grudzień, a  nawet listopad 
poświęciłbym na Finlandię 
czy Szwecję, żeby jak najle-
piej przygotować się do obro-
ny tytułu... Piotr Sucharzewski

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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ZŁOTO? TAK, WARTO BYŁO CZEKAĆ
BOJERY\\\ Myślę, że przede mną jeszcze wiele lat startów. No, więc mam nadzieję, że to mój pierwszy, ale wcale nie ostatni 
taki medal – mówi 36-letni Łukasz Zakrzewski z MKŻ Mikołajki, świeżo upieczony mistrz świata w bojerowej klasie DN.

Łukasz Zakrzewski (MKŻ Mikołajki) z okazałym pucharem za zdobycie mistrzostwa świata
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